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KURIE
Cena 15 groszy

N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

W
W ARNA. (Pat. h istorycznem  po­

bojow isk u  (pod W arna, gdzie w  r. 1444 
pok-gf śm iercią  bohaterską m łody król 
polsk i W ludystaw  T m t i ,  w alcząc na cze 
le  rycerstw a poLskiego i w ęgiersk iego z  
w ojskam i tureckicnii odbyła  s ię  dziś w ic i 
ka ui*oczyistość ]>oświęcenia pom nika —  
m auzoleum  ku czci króla  —  rycerza.

U roczystość uśw ietn ili sw ą  ob ecn oś­
cią  kroi B ułgarii B orys z  królow ą Joan  
ni!' przedstaw iciel rządu Rzplitej P o l­
sk iej m in . W R. i Ol*. W acław  Jędrzc- 
jew ira, przedstaw iciel arm ji p o lsk iej ge  
nerał ( ) i l i t z  Dreszer, przedstaw iciel re  
genta W i-gier adm irała H orthy‘ego po- 
set w ęgiesk i w  Sof ji M atuska, przedstaw i

<1 arm ji w ęgiersk iej generał M arszalko.
łzatem  w śród w ybitnych  osob istośc i o  

becni byli: ks. Cyry l, k siężn iczka Eudok  
sja , < z łon k ow ie  dom u królew sk iego , ksią  
że  W irtrinberski z zona księżną Nadzieją, 
Parem jor bułgarski T oszcw  na ezcle  n ie ­
mal w szystk ich  tczłonków  rządu, w ielu  do  
sto jn ik ów  bułgarsk ich , w ielu przedstaw i 
cieli korpusu dyplom atycznego, oddziały  
arm ji bu łgarskiej z  generalieją  na eze le  
i t. d. Przi były  rów n ież n iez liczon e tłum y  
m ieszkańców  W arny i ok olicznych  w si 
oraz w ielu  cudzoziem ców , baw iących  w 
bułgarskich im ejseow o‘eiaeh  kuracyj 
nych.

Przemówienie 
ki 61 a Borysa

Inauguracji pom nika dol onal osob iś  
cie król B orys, w ygłaszając następujące  
przem ów ienie:

„P anow ie, z  uczuciem  głębokiego szacunku  
przybyłem  lu d la w zięc ia  udziału w dzisiejsze)  
uroczystości, m ającej na eclu  uczczen ie pam ię­
ci jednego i bohaterskich Jagi) llonów  oraz po 
zostających  pod jego  dow ództw em  w ojsk „ol 
sk ieb i cudzoziem skich, ożyw ionych  w spólną  
szlachetną m yślą , zw iązania ich im ienia z  do  
rjo.słym w ypadkiem  w historji

Przed p ięciu  w iekam i na tern m iejscu  poległ 
bohaterską, pot-.połu z  najlepszym i ze sw ych  
dzintnyóli żo łn ierzy m iody król polsk i i w ęgier­
sk i W iady.sław I li, nazwany następnie W arneó  
ezykicni, jedna z  najszlachetn iejszych  postaci 
w historji P olsk i.

Czyn ten, o k ryty  chw alebną legendą w ieków , 
sta je  s ię  jeszcze bardziej w zn iosłym  przez szczy* 
uc pobudki, jak ie  m m  kierow ały —  chęć poć 
w ięccnia sam ego  sieb ie  d la  ideału  obok cnót 
żołn ierskich  najznakom itszych w ęgiersk ich ry ­
cerzy, dow odzonych  przez okrytego sław ą  w ó ­
d z -  H unyadi‘egjo i rycerzy iu- narodów , które 
b-a ły  ud zia ł w  w ypraw ie — w  czy n ie  tym  o d ­
bija s ię  dusza narodu polsk iego , przenojona naj 
w znioślejszym  idealizm em , zdolnością  bralers- 
kiego w spółczucia  i nadew szystko ukochaniem  
swobody

Te w łaśn ie n ieśm iertelne pierr-iastk*. ch a ­
rakteryzujące rycerski naroa p>»lski, daw ały m u  
zaw sze za rów ne w  godzinach chw ały  jak I w 
chw ilach  nieszczęścia, s iły  i  zdolność utrzym a  
ni ii się  zaw sze W pierw szym  szeregu, idącej za  
postępem  lud zk ość1 N ieśm ierteln i nohątenowk  
epopei z  1444 roku, która rozgryw ała s ię  na bnł 
garskiem  wybrzeżu m orza Czarnego są  dzi.' ży- 
wem l n listycznem l w ęzłam i m iedzy przeszłością  
a  teraźniejszości P o lsk i i Bułgarji. Są  to  w ezlj
trw ałe gdyż u ś w i ę c i ł  je niegasnący nigdy blank
w ie lk iego  B ohaterstw a

W ypraw y króla W ladysław-a n ie  pozostały  
bez wpływ u na rozw ój dw óch  w ie lk ich  cnót: bo  
haterskiego duch* i p< Inej entuzjazm u wiary 
w e w zniosłem  dążeniu ku w olności.

Obie te siły  m oralne, które w łych  daw nych  
czasach byłv w służb ie  w ojny, d z iś w inn y  stu  
żyę pokojow i i pom yślności na .ndów .

Pracujm y wlięc wszyscy nad corut w iększą  
konsolidacją s e r d e c z n y c h  i  przyjaznych w ęziów  
m iedzy naszem i naród mc

N iechaj nasze w ysiłk i kierują się  zaw sze wy- 
próhzrwaimi drogą tw órczej dzia ła lności p ok o­
jow ej i m iędzynarodow ej w spółpracy i ku urul 
nej 4 gospodarczej.

Zapewi.rm y w ten sposób  lepszą przyszłość  
now ym  pokolen iom  i zasłużym y na ich pran 
dziw ,, w dzięczność.

I ł  im ieniu narodu bułgarsk iego schylam  czo  
!(> przed pom nikiem  króla W ładysław a 111 

•» w szystkich  bohaterów , którzy na lem  polu po­

legli śm iercią  w alecznych n iech aj ich chwata  
i uw pom iiienie o  nit h ^irzostanic w icczncm .

Jedno, zt śn ie dokonuję inauguracji parku  
im ien ia  W ładysław a W arneńczyka i w szystkich  
jego  dzielnych  rycerzy".

OT WARCIE MAUZOLEUM.
P o przem ow om ! króla Bory alt zab­

rał /głos u : in is lc ,- JęditŁPj('fwie>.
Skok i ppłk. P c lew  opisał w krótkoś  

ci b ieg operaeyj w ojsk ow ych  h istorycz­
nej b itw y  pod W arną.

N astępnie pi-zt w odiurzący budów y 
pom nika w ręczył królow i B orysow i klu  
cze. Król dokonał © tw arda m auzoleum , 
przekazując n astęp n ie  k ln ćze  m inistro  
w i wojny T anew ow i, który będzie ich  
strzegł w im ien iu  arm ii bułgarskiej. Pmt 
pom nikiem  złożon e zosta ły  w ieńce w  i- 
m ieniu  arm ji polsk iej, w ęgiersk iej i bul 
garskiej, poczem  m auzoleum  otw arte zo  
stało  dla publiczności.

P o  zakończeniu  tych u roczystości od 
była s ię  rew  ja w ojskow a, którą przyjm o  
w ał król Borys, w itan y entuzjastycznie  
przez oddziały w ojsk ow e i tłum y ludno  
śei.

O godzin ie  13.30 odbyło  s ię  śn iadanie, 
w ydane przez prezesa rady m inistrów  
T oszew a n a  cześć delegacyj polsk iej i wę

giersk iej oraz w yższy eh o ficerów  i in  
nych  osob istosei. ,

P od  kon iec śn iadania pr. m jer T o « z e w  
w ygłosił p rzem ów ien ie, na które w języ  
ku polskim  odjKiwiedział m in . Jedrzeje  
w e z .  P rzem ów ien ie po lsk iego  m inistra  
przyjęte było  długotrw ałem i oklaskam i 
Jako trzeci m ów ca w ystąp ił delegat w ę  
gierski m in ister  p e łn o m o cn y  M atuska.

POLSKI DOM WYPOCZYNKÓW Y POD  
W ARNĄ,

SOU JA, (Pat). Dziś w ieczorem  odbyta się u- 
TOCzysta inauguracja poLskicgo dom u wvpoczyn  
kow ego zbudowanego na brzegu m orza Czarne- 
•go pod W arną. W  uroczystości Lej -wzięli udział 
d liii . Jędrzejow-.icz, poseł ił P . w Sof ji, T arnow ­
ski, grupa dziennikarzy polsk ich  przybyłych  
celem  w zięc ia  udziału w bułgansko-połskiej kon  
lic e n c ji prasow ej, członkow ie delegacji po'skiej 
oraz w ybitne osob istości bułgarskie z min, Ra­
dl w cm -na (izele.

MIN. JĘDRZEJEW IUZ U KRÓLA  
BUŁGARJI.

S()F J  A .( Pat) .  W czo ra j  w ieczo rem  k ró l  
Borys p rz y ją ł  m in is t r a  Ję d rz e je w icz a  w  
pa łacu  e u x in o g ro d z k im  i u d e k o ro w a ł  go 
w ie lk im  krzy żem  o rd e ru  św. Alek sa nd 
ra.

W ŁADYSŁAW  WARNEŃCZYK.
W edług obrazu M atejki

Ziemia z przypuszczalnego grobu Warneńczyka 
zostanie złeżona u trumny Marszałka

go p rzy p u szcza ln ie  g ro b e m  k r ó la  W ł a ­
d y s ław a  W a rn e ń c z y k a  z p rośbą ,  b y  u r  
nę lę u s ta w io n o  obok  t ru m n y  M arszał 
ka P iłsudskiego .

SO FJA  IPatJ. P o  zw iedzen iu  szkól i 
trust y tu c y j  (ku ltu ra lnych  w Szum li m in. 
J ęd rze jcw icz  w to w arzy s tw ie  m in is t r a  oś 
w ia ty  gen. Radt wa o raz  in n y c h  osobis to  
ści u d a ł  się  sa m o c h o d e m  dk> W a rn y ,  żeg 
n a n y  o w acy jn ie  p rzez  młodzież szko lną  
i luoność.
Gdzie ty lko  z a t rz y m y w a ł  się m in is te r  po] 
ski, ludność  i w ładze  w ita ły  go z p raw d z i  
w ym  en tu z jazm em . P rzed  p rz y b y c ie m  
do W a rn y  goście za t rz y m a l i  się p rz y  
m au zo leu m  k ró la  W ład y s ław a ,  gdzie po  
w ita l i  ich cz ło n k o w ie  k o m i te tu  b u d o w y  
m a u z o le u m  w  osobach  zas tępcy  h u rm  i d  
rza  m ia s ta  Wlarny D y m itrow a ,  d y rek to  
ra  l iceum  h and low ego . Sm ilenow a, k tó ­
rzy o f ia ro w a li  m in  Jęd rze jew iczo w i u r  
n ę ^ z a w  ie ra jącą  z iem ię  z grobu , będące

Litwa hamuje współpra­
cę paAstw bałtyckich
TA L L IN , (Pat). „Postimeeis" p o św ię ­

c ił  o b sze rny  a r ty k u ł  s p ra w ie  s to s u n k ó w  
p o lsko  - l i tew skich .

,,P ostjm ees“ w- a r ty k u le  p. t- „o czek u  
je m y  ze s t ro n y  L itw y  d e c y d u ją c y ch  k ro  
k ó w “ w y ra ż a  zadow olen ie  z d o tychcza  
sow ej w sp ó łp ra c y  trzech  p a ń s tw  b a łty  
ckich , p o d k re ś la  jed n ak ,  żę pogłęb ien iu  
tej w spółpracy w yraźnie przeszkadza o- 
k oiiezn ość. że sojusznicza L itw a nie u- 
trzym uje norm alnych stosu n k ów  z P o l 
ską i  N iem cam i.

D zienn ik  wyra,za p rag n ien ie ,  a b y  zo 
względu na in teres  p a ń s tw  ba ł ty ck ich ,  
L itw a  p o czyn iła  n iezbędne  k r o k i  w k ie ­
r u n k u  n o rm a l iz a c j i  sw y ch  s to su n k ó w  —  
p rz td e w s z y s łk ie m  z P o lsk ą  R ząd  h te w  
sk i  — pisze d z ie n n ik  —  m a ją c y  w sw y ch  
l ę k a c h  pe łn ię  w ładzy , m oże  mieć o d w a  
gę u n o rm o w a n ia  sw y ch  s to su n k ó w , ta k  
w  in te re s ie  w łasnego  k ra ju ,  ja k  i w inte  
resic  Ewtonji oraz  Ł o tw y

Inauguracja „święta gór 
w Zakopanem

ZAKOPANE, (Pat). W  dniu dzin.iejt.zyni od 
była się  uroczysta  inauguracja „śjcięta gór".

U roczystość rozpoczęła m sza św. w kościele  
par.ifjalnym . W  pierw szych rzędach krzeseł za ­
ję li m iejsca: k ierow nik  m inisterstw a spr. w o j­
skow ych, iprezes kom itetu głów nego „Św ięta  
gór", gen. T adeusz K asprzycki, w ojew oda kra­
kow ski W ładysław  R aczkiew icz, gen. Mond i sta  
rosta Ghif.

Po nabożeństw ie rozw in ą ł się pochod grup  
regjonalnych, które przedefilow ały  u licam i Za­
kopanego.

O godz, 11.45, po przedefilow aniu  grup re- 
gjonalnych przed gen. K asprzyckim , wojew odą  
Raczkiew iczem  i iprezydjum kom itetu  udali się 
w szyscy na otw arcie w ystaw y

'Po przecięciu sym bolicznej w stęgi człon k ow ie  
kom itetu  zw iedzili tereny w ystaw ow e, oprow a­
dzani przez prezesa komMelu m iejscow ego, w i­
ceburm istrzu płk. A dam czyka i w ystaw ców . W o  
je  w oda R aczkiew icz z dużem  z a i 111 er e so  w ar i a-m  
ogląda ł eksponaty i w yraził zadowoilenie oraz  
słowa pochw ały  dla organizatorów  i w ystaw ców  

Po .zakończeniu uroczystości inauguracyj­
nych gen. K asprzycki i wojew oda R aczkiew icz  
kon troi owal: prace przygotow aw cze na dzień U 
kierpjn .

Wilnianie Jadący na 
Zjazd Legionistów witali 

gen. Rydza-śmigłe go
BIA ŁY STO K . (Pat). Dziś po c iąg iem  p o  

sp iesznym  z Wfarsza wy p rze jeżd ża ł  p rz e 2 
B ia h s to k  g e n e ra ln y  in sp e k to r  bił z b ró j  
n y ch  gen Rydz - Śm igły  W  czasie  po  
sto-ju p o c ią g u  n a  s tac j i ,  ieg jon iśc i,  j a d ą  
c y  z W iln a  po c iąg iem  n a d z w y c z a jn y m  
n a  Zjazd  L eg jo n is tó w  do  K ra k o w a  u rz ą  
dzili  g e n e ra ln e m u  in sp e k to ro w i żyw io ło  
wą ow ac ję  i o toczyli jego  w agon , w zn o  
sząc o k rz y k i  n a  jego cześć.

Gen. Rtdz-śmrgły 
w Biełvmstoku

Min. J ęd rze jew icz  w  to w arzy s tw ie  po 
sta R. P. w śSofji T a rn o w sk ie g o  oraz  
cz łonków  de legacji  p o lsk ie j  u d a ł  się do 
ratu-sza, gdzie w im ien iu  rz ą d u  po lsk ie  
go w ręczy ł  b u rm is trzó w  i obraz ,  p rzed s ta  
w ia jący  ep izod  bitwy- z 1414 roku .  Min. 
Jęd rze jew icz  w /p rzem ów ieniu  sw o jem  
p o d kreś l i ł ,  że czyn  k ró la  W ła d y s ła w a  
jest  jednym  z węzłów, łączących  P o lskę  
z R u łgarją  i w yraz!) p rag n ien ie ,  a b y  ob  
raz  len służył p rzy sz ły m  po k o len io m  
b u łg a rsk im  jak o  p rz y k ła d  m iłości Oj­
czyzny.

BIAŁYSTOK, (Pat) iDziś odbyło  się *  Grod- 
aiie pośw ięcen ie  dom u Strzelca im. gen. Rydiz- 
Śm igłego, który przy-był na tę uroczystość wraz 
z w ojew odą białostockim  gen. Pasław skim . P o  
odpraw ieniu  przez ks. M auersbergera , który 
przem ów ił do strzelców' i po pośw ięceniu  prze­
zeń now owyfoudowanego domu. 'przemówił ró ­
wnież gen. Rydz-Śm igły. Po defiladzie strzelców  
i  strzelc.zyń, 1: {ora w ypadła im ponująco zebrane  
tłum y publiczności wznio-sty grom kie okrzyki 
na cześć gen. Rydz-Śm igłego. następ nie  gen 
Rydz-Śm igły zw iedził zam ek, poczem  w zią ł u 
d zia ł we w spólnym  obiedz:e żołn iersk im  w  ko­
szarach 76 p. p.
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Zycie domaga sią
skrócenia czasu pracy

Ju ż  'przeszło dw a  la ta  u p łynę ło  .>d cza 
su, k iedy  s p r a w a  sk ró cen ia  cza su  p ra c y  
p o  raz p ie rw s z y  zna laz ła  się w M iędzy 
n a r o d o w e m  B iurze  P ra c y  w Genewie. 
W  c ią g u  tvch  d w ó ch  la ł  wiele b} lo dy  
sk-usyj', wiele za ła tw io n o  fo rm a ln o śc i ,  na  
o s ta tn ie j  sesji  pow zię to  w reszcie  j a k o b \  
zasadn icze  d e cy z je  »  g ru n c ie  rzeczy  jed  
n a k  n iew ie le  s p ra w a  p o s u n ę ła  się n a ­
przód .

\ tyin-c/aseni w życiu kw estju  skrócę  
nia  czasu pracy sta je  się  coraz bardziej 
palącą. Przez  te  d w a  la ta  b o w ie m  nie na 
s tą p i ła  p o p r a w a  na  ry n k u  p ra c y  —  mi 
m u  w ie lk ich  w ysiłków , c z y n io n y c h  w 
ty m  k i e r u n k u  przez poszczególne  k ra je ,  
miinio u r u c h o m ie n ia  w n ie k tó ry c h  z n ich 
w ie lk ich  robó t pub l iczn y ch .  W p ra w d z ie  
n ie k tó re  k r a j e  w y k a z u ją  w  r. b . pew n e  
z m n ie jsz e n ie  b ez ro b o c ia  w  s to su n k u  do  
1934 r. (Anglja, N iem cy, A u s tr ja i ,  w in  
n y c h  n a to m ia s t  b ez ro b o c ie  jeszcze w zro  
.sio (F ra n c ja ,  Belg ja. H iszp an  ja, W ęgry , 
P o ls k a  i t. d .k

S a m e  liczby o b ez ro b o c iu  n ie  o d tw a  
rz a ją  jeszcze z a c h o d z ą c y c h  zm ian  w go 
sp o d a rce  św iata .

Jeśli w eźm iem y  pod  u w ag ę  s ta ty s ty k ę  
z a t ru d n ie n ia ,  o k a z u je  się , że n u o g ó ł  w  
wielu p a ń s tw a c h  w sk a ź n ik  z a t ru d n ie n ia  
je s t  wyższy, sp a d e k  w y k a z u ją  n iek tó re  
ty lk o  p a ń s tw a  ja k  F ra n c ja ,  S z w a jca r ja ,  
H o la n d ja .  O b se rw u je  s ię  wiec w n iek tó  
rych k r a ja c h  rón  noczesny w zrost zatrud  
n ien ia  i w zrost bezrobocia. Jeszcze  b a r  
dzie j  c h a ra k te ry s ty c z n e  jest, że nao g ó ł  
produkcja św iatow a zb liżyła  s ię  już do  
stanu z 1928 r., a w ięc najw yższego  w 
ostatn im  okresie, a liczba bezrobotnych  
w yn osi nadal 25 m ilion ów .

Z t a k  pob ieżnego  więc c h o ć b y  ze s ta ­
w ie n ia  d a n y c h ,  w id o czn e  jest. że sk róce­
n ie  ezasu pracy jest n ieod zow n ą konieez  
n ośeią , że w in n y  sposób  nie  zw alczy  sic 
b ez ro b o c ia ,  je s t  o ą o  b o w ie m  u d u ż e j  
m ie rze  w y n i k i e m  p ro cesó w , m e r h a m z a  
c ji  p r a c y  i w z ro s tu  w y d a jn o śc i .  P r o c e ­
só w  ty c h  nie* d a  s ię  p o w s t r z y m a ć  i s ą  
o n e  z re sz tą  s łuszne  i celowe.

Czyż m o ż n a  b o w ie m  u zn ać  za rac jo  
n a ln c .  żeby, n a p rz y k ła d ,  p rzen o szen iem  
■w le lk ich  c ięża rów  z a jm o w a ł  się cz łow iek  
z a m ia s t  m a s z y n y  ty lk o  d la tego , że w ten  
sp o só b  z a t ru d n i  się p rzy  te j  p r a c y  30-tu 
z a m ia s t  3-ch  ro b o tn ik ó w . Czas nai ‘szcie 
s k o ń c z y ć  z f ik c ją  rad o śc i  p racy ,  odbyw a 
j ą c e j  się w c iężk ich  w a ru n k a c h ,  w  c ią g u  
d łu g ic h  godzin . Tycli  s a m y c h  30-tu  ro b o t  
n ik ó w  moiżna z a t ru d n ić  p r z y  p rzenoszę  
n iu  c iężarów , m im o  z m e c h a n izo w a n ia  sv  
•8'tconi p rzen o szen ia ,  o ile o d p o w iedn io  
s k ró c i  s ię  icli czas  p ra c y  Trzeba skorzy  
stać z d osk on alen ia  s ię  technik i, która  
w yzw ala  cz łow iek a  z  jarzm a c iężk iego  
triidu, ale ty lko  w wy padku skrócenia  
d uła pracy. *

N on sen sem  b ow iem  jest racjonanzac  
ja pracy, jeśli rów n ocześn ie  trzeba utrzy  
m yw ać 25m lljonow ą rzeszę bezrohot

)»n te c b n ic z eg o  —  nienia  gdzie zbyw ać. 
Dziś o zbycie  -oraz bardziej decyduje ry  
nek w ew nętrzny, a w ięc siła  naby wcza 
szerokich rzesz ^społeczeństwa. B ezroho t 
n i częśc iow o b ez ro b o tn i ,  nędzn ie  za rab ia  
jący te j  s iły  n a b y w cze j  s ta n o w ić  n ie  m o

J a s n e m  jest,  że to w szystko  p ro w ad z i  
d o  sk ró c e n ia  czaisu p racy .

Z ozum ia lo  to już  wiele rząd ó w  Nie 
czek a jąc  n u  p ro b le m a ty c z n e  i n iesłyclia  
n ie  p o w o ln e  e fek ty  ro zs trzy g n ięć  m iędzy  
n a rod  o w ych, poszczegó lne  p a ń s tw a  na 
sw o ją  rękę  s k r a c a ją  czas  p racy .

P rzed ew szy s tk iem  w p ro w a d z o n o  skró  
e o n y  czas  p ra c y  na  ro b o ta c h  pub licz ­
n y ch  w N iem czech  Belgji, W łoszech , Cze 
chostow acji .  St. Z je d n o czo n y ch  i w ie lu  
inn y ch .  P o n iże j  48 godzin  tygodn iow o  
p ra c u je  p rz e m y s ł  b u d o w la n y  w Anglii, 
S ta n a c h  Z jednoczonych ,  K anadz ie ,  we 
W łoszech  (40 godzin).

R /ą d  C zechosłow acji  z am ie rza  w d ro  
dze d e k re tu  w p ro w a d z ić  40-godz inny  ty­
dz ień  p ra c y  do w szys tk ich  taforyk, p rzed  
siębionstw- b u d o w la n y c h ,  f in an so w y ch ,  
u bezp ieczen iow ych , z a t ru d n ia ją c y c h  po  
nad  10-ciu p racow ników  i do  w szystk ich  
in n y ch ,  gdzie p r a c u je  p o n a d  20 u p r a ­
co w n ik ó w

W e W łoszech  Wiielka R ad a  fajszysto<w 
sk a  postanow  iła, n ie czek a jąc  n a  m ię d z y  
n a ro d o w e  p o ro z u m ie n ia  w p ro w a d z ić  40- 
godz inny  tydz ień  p ra c y  na s ta łe  w życie 
i ściśle s to sow ać .  W  Anglji m in is te r  pTa 
cy  ośw iadczył, że  n ie tv lk o  b ie rz e  p o d  u- 
w a g ę  sk ró cen ie  czasu  p ra c y  w ró żn y ch  
g a łęz iach  p rzem y s łu ,  a le  że n ie  p o w in n o  
ono  p o c ią g n ą ć  zm nie jszen ia  zarobków.-

S k ró cen ie  czasu  p r a c y  s ta je  się  więc 
p o w oli  fa k te m  dokonanym i. .1 ik zawsze, 
siły g o sp o d a rcze  d e c y d u ją  o s to su n k a c h  
sp o la c z n y rh  J. M

L yn tz  «f Am^r/ce

M urzyn am erykański, ktńry zn iew olił b ia łą  k ob ietę  został -przez Itiun napadnięty -i zab ity , a  n a ­
stępn ie  pow ieszony na drzewie. Zdjęcie nasze przedstaw ia —  w ystaw ione na widok publiczny

zw łoki m urzyna, o fiary  linczu.

Ziemni z grobów obmficów t¥ilnb
n i Kopiec marszałka Piłsudskiego

D n ia  4 bm . odb y ła  się  u roczysto ść  
p o b ra n ia  z iem i z g robów  obrońców ' W it 
n a  n a  k o p ie c  M arsza lk a  P iłsudsk iego  
p rzez  Klub M otocyklistów7 Z. S w W i l ­
n ie  w ed ług  n as tę p u ją c e g o ,  p ro g ra m u :  O 
godz. 8.30 wyimas ze ro w a ła  k o n tp a n ja  
s t rze lcó w  ze s z ta n d a r e m  i o rk ie s t rą  5 p. 
p Leg. pod  d o w ó d z tw e m  ob  k o m p  K rą  
k ow sk ieg o  z ul. D ąb ro w sk ieg o  n a  cm en  
ta rz  n a  Rossie. W ra z  z n ią  zdążali  ta m  
rów nież  m o to c y k l iś c i  Z. S. pod  k ie ro w ­
n ic tw e m  kp t.  Je rzego  Gosfkiewicza, k tó  
ry  k ie ro w a ł  c a łą  im prezą . S trze lcy  1 m o  
tocyk liśc i  u s taw il i  s ię  n a  ul. R ossa  p rz e d  

n ych . N o n sen sem  n ie ty lk o  sp o łe c z n y m — k a p l ic ą  o b ro ń c ó w  m  W ilna .  O godz. 10 
s k  iz w an iem  ta k  w ie lk ie j  rzeszy ludz i  p r z yj>yt l ia  m iejsce p. w ojew oda  Ja.sz- 
n a  Lrłód, nędzę  i p o n iew ie rk ę ,  a le  i g łup  czo łt  o raz  -kis. b isk p  M ichalk iew icz  i 
stw im g o sp o d a rc z e m . M inę ły  b o w ie m  p rzed s taw ic ie le  w ładz  w o jsk o w y ch  i cy 
d a w n e  d o b re  czasy , k ie d y  k a ż d y  k ry zy s  w ilnyeh  P o  zdan iu  r a p o r tu  p .  woje- 
k o ń c z y ł  się n o w em i w y n a la z k a m i ,  p ch a  w odzie i p. płk. P e łczy ń s id em u  dele- 
ją cem i p ro d u k c ję  -na now e tory , w y tw ó r  gaCja m o to c y k l ,  złożyła w ieniec p rzed  oł 
e zo ść  w zrasta ła ,  a m im o  je.i w zro s tu ,  ta rz e m  w- k a p l i c y  o b ro ń c ó w  W iln a ,  po

czem  odby ło  sic p o b ra n ie  ziemi z icli 
m o g i ł  n a  kop iec  M arsza łk a  P iłsudsk iego , 
k tó rą  do K ra k o w a  na  Sow iniec  m a ją  za 
w ieść  cz ło n k o w ie  k lu b u  m o to cyk lis tów  
Z. S. w7 W ilnie . N as tęp n ie  p r z y  d ź w ię ­
k ach  m a rsz a  ża ło b n e g o  C h o p in a  po-dpi-

s k ł a d y  św iec iły  p u s tk a m i  —  m e ż l .w o śr i  
zby tu  b y ły  bow  i cm  nic im ał n ie o g ra n i ­
czone.

Dziś rynek  św iatow y stale s ię  zac ieś­
nia, pola  zby tu  6ą co ra  l  m n ie jsze  —  p ro  
d u k tó w  w y tw o rzo n y ch  na  s k u te k  postę

q r i l z y  ( t a t k i )

W Y R A B I A N E  z W Ł Ó K N A M I
TYTONIOWEMI

*v h
d a ją  u r  p a h tr u u . t e f o t n y

w y t w ó r n ia  H i p o l i t ą  jk .Ą M tffrS n .i€ fto  .>MŁujwH»Lg52 w  10

s a n y  zosta ł  ak t  p o b r a n ia  z iem i p rz e z  
p rzed s taw ic ie l i  w ładz w o jsk o w y c h  i cy  
w ilnyeh . U roczystość  z a k o ń czy ła  się pię 
k n e m  p rz e m ó w ie n ie m  ks. b isk u p a  Mi 
chalkiew dcza, k tó ry  n a w ią z u ją c  do  słów 
p a p ie ż a  P iu sa  IX, p o w ie d z ia ł  iż każda  
p iędź  ziemi po lsk ie j  je ś t  re l ikw ją ,  p rz e  
s ią k n ię ty  k r w ią  m ę c z e n n ik ó w . Cały  p rz e  
b ieg  u roczys to śc i  t r a n s m i to w a n y  by ł 
p rzezz  P o lsk ie  Radjo , k tó reg o  p r z e d s ta ­
w ic ie lk ą  by ła  p. H o l ie n d h n g e ró w n a .

DZIŚ ZMIANA SZTAFET MOTOCYKLO  
W YCH,

D/i-ś ko ło  godz. 18 n a  p lacu  K a ted ra l  
nyim odbędzie  się u ro czy s ta  zm ian a  szta 
fel m o to cy k lo w y ch .

Do Wjiina p rz y b ę d ą  s z ta fe ty  z W a r  
szaw y, k tó re  p rzy w io zą  z iem ię  z okolicz 
n y ch  p o b o jo w isk  i g ro b ó w  żo łn ie rsk ich  
z pod W a rsz a w y .  W iln ia n ie  zaś p rz e jm ą  
sz ta fe ty ,  w rę c z a jąc  u rn ę  z po-braną  z ie ­
m ią  z Rossy. W iln ia n ie  p o ja d ą  aż do  
Brześcia .

Na p lacu  K a te d ra ln y m  u s ta w io n a  jest 
b r a m a  t r iu m fa ln a .  Z a p e w n e  p rzy jeżdża  
jący m , jak i o d je ż d ż a jąc y m  z a w o d n ik o m  
puldi-czno-ść w i leńska  zgo tu je  -serdeczne 
ow acje .  Rajd  o b e jm u ją c y  c a łą  Po lskę  
trw a ć  bodzie  5 dn i i 5 nocy

G łów nym  o rg a n iz a to re m  i k o m a n d o  
rem  o d c in k u  s z ta f e t j  w ileń sk ie j  jest za 
s łużony  i z n a n y  w- W iln ie  d z ia łacz  s p o ­
łeczno  - spo r to w y  k p t .  J e r z y  Gostkie- 
wicz, k tó ry  d o k ła d a  w szelk ich  s t a r a ń  ża­
b y  gościnn ie  p r z y j ą ć  z a w o d n ik ó w  z W a r  
szawy

Pieniędzy nie marnujesz, 
gdy radjo instalujesz

Wzdłuż i wszerz Polski
—  O U PRO SZt ZEN IE BIU R O W O Ś­

CI G M IN N E J. W  W a rs z a w ie  rozpoczę ła  
s ię  w lo k a lu  Zw7. p ra c o w n ik ó w  s a m o ­
rz ą d o w y c h  k o n fe re n c ja  rzeczo zn aw có w  
z te re n u  pracy- s a m o rz ą d o w e j  ca łeg o  
p a ń s tw a ,  z u d z ia łem  p rz e d s taw ic ie l i  
w ładz  cen tra ln y ch ,

K o n fe re n c ja  m a  n a  c e lu  u s ta len ie  
w y ty czn y ch  d l a  p r o w a d z o n y c h  przez 
Zw iązek  p ra c o w n ik ó w  s a m o rz ą d u  t e r y ­
to r ia ln e g o  p ra c  n a d  n o rm a l iz a c ją  d r u ­
k ó w  i k s ią g  b iu ro w y c h  p o d  w zględem  
teohmKi i ce low ości w k ie r u n k u  u p r o s z ­
czen ia  i e k o n o m j i  w p r a c y

—  L IT E R A T U R A  F R A N C I SKA NA  
U N IW E R S Y T E C IE  W A R SZA W SK IM . 
R zad  f ra n c u sk i  p o s ta n o w i ł  su b sy d jo w a ć  
na  l n 1 wersyitecie W a rs z a w s k im  k a te d rę  
l i t e ra tu ry  i ję z y k a  fran cu sk ieg o .  C zyn­
n ik i  f r a n c u s k ie  w y ra z i ły  gotow-ość p o ­
k ry w a n ia  w szy s tk ich  kosz tó w , zw ią z a ­
n y c h  z u tw o rz e n ie m  i u t r z y m y w a n ie m  
tej katedry-, k tó rą  m a  za jąć  wy-bitny u- 
czony- f ran cu sk i .

—  „CHCIELI ZOBACZY! PRAW DZIW Ą  
KATASTROFĘ''. N iezw yk ła  przygoda spotkała  
starostę  tarnow skiego p L isow skiego, który 
w racając autem  do Tarnowu, om ul nie padi 
ofiarą katastrofy . A ulo ty lko dzięk i przytom ­
n ości szo fera  n ie  w yk o le iło  się  na usypanym  
wpoprzek gościńca kolo  wsi Zabłę-dzie w ale z 
kam ieni o  znacznej w ysokości.

Ś ledztw o w yk azało , że  w al ten zbudow ali 
dw aj m łodzi chłopcy: 8-letn i Czesław Szczepan  
sk i i 10-lctni Tadeusz R adw an, Cliio-pey e lic ie li 
zobaczyć, jak w ygląda prawdziwa katastrofa. 
R odziców  obu chłopców  p o e :ągnięŁi d o  -odpo­
w iedzialności.

—  BAŁTYK ZiNÓW POCHŁONĄŁ OFIARĘ  
P odczas w ycieczk i jachtem  ..Pośw ial w-- czasie  
gw ałtow nej huczy n a  m orzu fala  zm yła z p o ­
kładli studenta P olitechnik i Lwow sk iej C zerw iń­
sk iego . Rzucone kołei ratunkow e nic d o sięg ło  
tonącego i po chw ili Czerwiński pogrążył s ię  w 
falach, zanim  zdołano  mu pośp ieszyć z  pom ocą, 
W ypadek na ILelu w yw arł przygnębiające w ra­
żenie,

— RACHUNKI BEZ POKRYCIA W  „OAZIE". 
Sędzia knmiisarz i syn dyk  M asy Upadłości w ar­
szaw skiego zakładu gastronom icznego „Oaza", 
kfórenni przed tygodniem  ogłoszono upadłość  
rozpoczęli spraw dzanie stanu interesów  firm y. 
Jak się okazuje, pasyw a „Oazy" sięgają 726.000

zł , po-dczas gdy aktyw a w ynoszą tylko
279.000 -7.1. Pow ażną cześć  pasywów- „Oazy" 
sp ow od ow ały  -niepokryle rachunki restauracyjne  
na sum y w ielotysięczne

TEATRY WARSZAWSKIE W  NOWYM SE­
ZONIE i  września -rozpocznie się  w W arscawoe 
n ow y sezon -teatralny. D otychczas kon w encję  z 
7  A S. P., gw arantującą rozpoczęcie w  tym  
czasie sezonu, zawarło T. K K T (na pięć  
teatrów  i teatry dzieln icow e). -Paratem z pry­
w atnych teatrów  zaw arł konw encje narazie je­
d yn ie  Fryderyk Jaro-ssy (teat’- pTzy ul. Kredy­
tow ej), Z pozosta łych  dotychczasow ych  dyrekryj 
dotąd nikt n ie  poczynił odpow iednich  kroków .

—  AWARJA „KNEZIA". Yacht żaglowy 
„iKneź". należący do Yacht Klubu P olsk i w Gdy 
ni w  drodze z Tallina nap otkał na burzę i u 
legł awarji przy m ierzei Kurońskiej. Załoga -ro­
siała uratow ana, doznając troskliw ej opieki ze 
strony w ładz m iejscow ych .

Sukcesy tenisistów 
polskich w Wemrrech

HAMBURG. (Pat). W  H am burgu rozpoczęły  
się m iędzynarodow e zaw ody ten isow e o m is­
trzostw o N iem iec przy udziale zaw odników  17 
-państw. Z Polski startują  Jednzejowska, Jacob- 
sen Vo!km erówna. lleb d a  i T arłow ski. D otych ­
czas w yelim inow ano Y olkm erów nę, która prze­
grała Z Niem ką W eber 4:6, 4:6. Jędrzejow ska  
w ygrała yalkowerem  z Niem ką Blum enfold  
H aepp Hebda zw ycięży ł łatw-o N iem ca Schu- 
sjra  6 :0 , 6 :2 . 6 :0 . a  w drugim  spotkaniu poko­
n ał N iem ca dr T ueblena 9:7, 4:6. 6:2, 6 :0  Tar- 
łow ski pokonał N iem ca Pachali-mu 6:2 6:3 6:3, 
w  drugim zaś spotkaniu  pok onał rów nież W ęgra  
B aniego 7:5, 6 :2 , 9:7

-Jak  „ L i t i e r & t im ja  Gazieta“ 
rozamie rewanż?

W  rew anżu n a  w ydany jeszcze w  1933 r. 
przez „W iadom ości Literackie" w ie lk i num er  
specjalny, pośw ięcony literaturze sow ieck iej, 
-miała m oskiew ska „L itieraturnaja Gazieta" już 
daw no wydać analogiczny num er specjalny, po­
św ięcony literaiurze polsk iej.

-Niedawno numer ten ukazał się wreszcie wy 
w ołując jednak wśród bardzo ograniczonej licz 
by osób, które m ia ły  sposobność z min się  za­
poznać praw dziw e zdum ienie Num er specjalny  
„L ilieraturnoj Gaziety" w ydano w ca łk ow itej 
konspiracji. Nie- -rozszedł się  ten  numer wśród  
czy te ln ik ó w  organu sow ieck iego , wydano go po­
z a  -zwykłą Ser ją, n ieopatrując naw et num erem  
kolejnym  —  słow em  urządzono rzecz tak. ażeby  
nikt z czyteln ik ów  ..L itieratu m oj Gaziety" nic 
d om yślił się  nawet, iż jakiś num er specjalny zo­
sta ł w ydany.

Ten sw oiście pojęty rewanż „L ilieraturnoj 
Gaziety" w yw oła ł szczere oburzenie w  pruskie! 
kołach  literackich , szczególn ie  tych. które da 
żyły  do zb liżen ia  kulturalnego polsk o-sow iec­
kiego. (łskra).
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Z życia Z. S. w Brasławiu

M t r p n i a  1914 r o k u  o -gt>dz. 3 m in .  
r a i io  /  O len i id r ó w  k r a k o w s k i c h

'■‘i s / y l a  Pi( rwszn  K a d r o w a ,  a tiftstęjp-n.ic
7-fl ni;j d a l , z e  b u l a l j o n y  s t r ze le ck ie .  S l r / c l
f y  i d r u ż y u i a c y ,  p o d k o i n c i u l n i  J o z e l a  Pif  
Midskic^o,  posz l i  w Kój o w y z w o l e n i e  Pol 

k,  o świc ie  po sz l i  w świrt w u d k i c ^ o
dn i a ,  d n i a  z n i a r l w y t d n w l a n i a  d l u « o  j-m
bionc  j i d a j ą c e j  się - ipiębii’ O j c / y z n y .  Gs v 
s ika  ich b y ła  w p o r ó w n a n i u  z m r o w i e m ,  
k tó r e ,  b e z c z y n n i e  za łoż yws zy  dłon ie ,  
b i t  n ie  c z e k a ł o  n a  lo, c o  m u  los przynit -  
s i ę  a na  s l r ze looki  c z \ n  na l i  ' \ ł o  z g r o  
zą w s e r c u ,  j a k o  n i e l y ł k o  na n i e r o z u m  
lu ‘> i n i e b e z p i e c z n e  dla  p rzysz łoś c i  na 
l o d u  s . a l e b s l w o .  J e d n y m  na j i r /e s/kę i-  
dzii- do  p o p a r c i a  rn c l i u  s l r z e le c k ie g o  sla 
n a ’ dobr<vb \ | ,  w k l ó r \  op ły w a l i ,  i ply-  
na'c\  >| .sd lęk u l r a l y  p o s i a d a m c b  bo 
p ae tw ,  i n n y c h  n i e w o l a  i z ł ączon a  z nią 
ściśle n i ed o la  l ak już  zgnę b i ł a ,  przy 1 to ­
czyła .  u m a l o d n s / n i ł a ,  ze do  j a k ie g o ś  szer  
s z ig o  r z n l u  o ka  w d a ł  do  k w  ujk 
szi>go p o r y w u ,  do  ide a łu ,  p o ś w i ę c e n i a  i 
w / .n i t t s imia  s ię  iponml I r o sk ę  .«• p o t r z e b y  
C o d z ie nn eg o  życ ia  n ie  1 >vIi już  zdo ln i  
Bez p o p a r c i a  wice  . szerszego ogó łu  szli 
. strzelcy w b ó j  o w o l n o ś ć  Po l sk i .

A w r ó g  b y ł  g r o źn y ,  b o  aż z d w ó c h  
s l r o n  c z y h a ł  b o  się na d w i e  wailcząee 
n a w z a j e m  ze s o b ą  częśc i  podz ie l i ł ,  ba.  
a by  j(‘dne-go w r o g a  z w a lc z y ć  na leż a
10 t y m c z a s e m  z d r u g i m  iść r ę k a  w - re k ę .  
w a l k ę  z n im  o d k ł a d a j ą c  n a  c z a s  p ó ź n i e j  
szy do  s p o s o b n i e j s z e j  chwi l i .

I m u  ielj s ię i s l r /e lcy /  lego w ła ś n ie  
w zgledu ,  sa m i  r o z p a ś ć  j a k b y  na dw ie 
cz-ęści.. mu s ie l i  do  w a l k i  /  B o , j ą  r o z r o ść  
się w L agje&f, a do  w a łk i  z N ie m c a m i  
w ' P o l s k ą  Orgaa i i zac ję  W o j s k o w ą ,  mu s i i
11 iść I ru d n ą ,  z a w i ł ą  d r o g ą ,  n i e l y ł k o  per 
p r zć z  po la  w a l k  lecz i p r z e z  w mz ie ń  k-i 
z a m a l y ,  n r m  w res zc i e  dosz l i  do  w y t k n i e  
t ego ce lu  w d n i  j\ s i enne ,  a im się w io 
sną  w y d a j ą c e ,  w 1913 r o k u  stanspź znów 
u b o k u  sw eg o  Korne u d a n i u  a l e  ju ż  j ako 
N a c z e l n i k a  w o l n e g o  P a n s l w n  P o l sk i eg o .

K om em lan t  P iłsudsk i w dn iu  13. II. 
192(1 r pow iedział,  że „h is lo r ja  ptrwla 
r / a c  się nie m oże", z d rug ie j  jednakże  
■strony w dziele 5w e:rn  ,,Hok 1920" zazna 
ezył. że. c h o ć  „w szy s tk ie  porów nania  
lii.slory< zile szw a n k u ją ,  p ozos ta ją  je d ­
n ak  jio lrzehą  każdego  w y k -z lalconego 
ircnysluŁ  Zgodnie  z Ią. w wrażona przez 
na,7.(‘go K o m e n d a n ta  p ra w d ą ,  m ożem y 
d opa li  zvć su pew nych  p o dob ieńs tw  mie 
d /y  (linem w y m arszu  oddz ia łó w  is-lrz.ele 
ckicli na bó j o Pukskę (1 s ie rp n ia  1014 
roku , ;i o d pow Jedn ią  d a lą  legorocz.iną (i 
s ie rpn ia  19,45 r„ kieidy lę w ie k a p o m n ą  
rocznicę  po  raz jiierw szy obchod; 'm y  yy 
życiu liez. Tego, kk> iS'w,m czynem  ją 
wy wołał.

Jak  lam ci slrzelcy. m y rów nież  idzie 
m y  przec ie  dzisia j nada l  w be j  o wyzwą 
lanii  Polski, jeno,, że te raz  nie chodzi już 
o wyzwoleiiłe  z p r z e m o c y  l i /y czn e j ,  ale 
o wolność  ])ra w d /iw ie  duc lm w ą, o nie- 
podlegbiść  p o lsk ie j  my śli jmlil yc/.nej jml 
sk ie j  po lilyk i g o sp o d a reze j  (tulskiej kul 
traty i rozw oju  dróg, jak iem i (a k u l lo ra  
p ro m ie n io w a ć  będzie n azew o a lrz .  Jak  
lam ci slrzelcy, lak i m y  rów nież  popsu­
cia nie zna idziemy ani w srotl łych, kló 
rzy syraa i pełni do s la lk o w  n u  sla jedyn ie  
o lem, jakby w najw iększym s p o k o ju  za 
żj w ać radości dó b r  z iem skich  oni lo/ 
w śród  lycb, l lór/.y k ryzysem  z.gnęliieni 
żadnych  in n y c h  yv,/.s/.yeh celów  nie w i 
dzą przed ffobą poza szukan iem  k a w a łk i  
c l i l tba  p o w ,/e d n ie g o .  Z ew n c lr /n y c l i  w ro 
gów m am y  lak sam o  i dziś, jak mieli lam 
ci .Ir/eitćy ty lk o  m, ty d i  sam ych . Tćrtn 
ei w rugo  wie pr/c-stali już być dla nas 
s l ra so i i .  J e s le ś im  pan.slwem wo-lneni 
iiicpo-dlcgłeni. już u iczalcżneui od lam 
lycb jiańslw  i m ożem y się z n j(Miii, jako  
z lo w ncn ii  sob ie  p o ro z u m ie ć  A1-?- do r/.ę 
du v rogów  zew nę trznych  /a  liczyć musi 
m \  ])rz(0’óżm p rą d y ,  jdynącc  do Polski 
id /  lej. lo z inne j-sl r o n t . oczvwi-,:ie n ic  
jak ieś  p rąd y  n au k o w e , nie jakn-s prótoy 
p o p ra w ie n ia  by lu  ludzkiego na ziemi, 
bo z lycb n ieraz  sko rzys tać  nćdzie  naw el 
m ożna, l«*c* prądy  k tó re  m ogłyby  zagra
żać n iepodległości nasze j  i sam o d z ie ln o ś

ci, k tó re  chciały by z a ta m o w a ć  rozw ój 
k u l tu ry  naszej i m \ , |  jiolilyc/.ne j sk rę  
j>owac jak iem i wiązalbi m is/ą  p race  i 
nasze  wy.siiki j i fn i i / . i  naszą d u m ę  pań 
,1 wową.

Bój więc trwa. Nie w ym aga  m o /e  
k rw a w y c h  o lia r ,  ale w y m ag a  ttf1-ar.ilftj., 
w y lę z m e j  jiraey. Bój trw a. a choć  nie 
słely, nie m am y  już wśród nas TefO, k io  
nas do ląd  wiódł we wszelkie boje, wie 
(Izie nas Jogo mysi i wiedzie ten, k ló re  
m u On odeho-dząc, o b o w ią z ik  dn-wod/ł 
wa mul nam i jirzekazał.

G(h lam ę i, daw n i  „lrzeley. w  boji szli 
jiod wodzą Komend-anla swego, nic pylą 
li. do k ąd  ich w ie i / i e ,  nu  pytali, czem u  
Obrał lę c / \  in-mj drogę, u la li Mu. że 
na bezdroża  zawieść ich n.gcly nie m o /i  
i nie pylaJi ani czem u z Kegjonów Iwo 
rzy POW , ani cza mu w p ew n y m  czasie  
odchodź: od nich do dym isji ,  an i czem u 
:n |)r/yMQgi w zbran ia ,  sKazując siebie i 

ich na w ięzien ia  i p rz e ś la d o w a n ia .  Nie 
j n la l i ,  c h o ć  im czasem  m ońe się zdawji 
lo. że oto nadszedł już k res  ich wysiłków 
a naw el ich istnienia. 1 lej właśnie głę 
bokicj wierze w swego K o m en d an la  zaw­
dzięczają . że doszli do Polski, do k lóre j 
w iodła droga b a ia b o  k re la .  bardzo  zag­
inał wana.

Przed  nam i rów nież  rozciąga się nie 
ł d w a  d ro g a .  Bój o wolność duebo-wą je ,  
b o d a j  jeszcze f n u tó e j s z y ,  ni b ó j  o nie 
zależno k ' \  lko jm lilyczną. Nam więc 
rów nież  po l i  zeitia sze /cn -j ,  glęłi-okiej wia 
r \ .  v\ iarv  w /w-yfetjslwo po zag ro b o w e  ide 
a low Koimmda n la, w i.i i y w wodza, k ló ie

m u natsz K o m e n d a n t  następstw  o po sobie  
oddał.

1 jes/cze jedną  cechą  odznaczali  się 
d rz e le y  z 1914 roku :  zdolnością  do zajm 
m ię lam a  się 'w wylrwaleji wyliyżonej jna  
cy, do n a b ra n ia  w- tej p ra c y  lem pa. lak 
m ocnego, że w s /y s lk o .  co p n y l g n ę l o  do  * 
nich ly iko jjolowicznie, nie m ogło im na 
dąży ć i m u b n ło  odpaść. Tę s a m ą  cechę 
pow inniśm y mice i my. Bo nie w tedy  is 
lo lną  m 1 c slanow ić będz iem y, gdy będzie  
u MS wielu, lecz w ledy, gdy będziem y wiel 
cy. a p rz y n a jm n ie j  ch o c iażb y  n a p ra w d ę  
wai tosciowi. Aby więc od p ad ło  od nas 
wszy-sllko, co ly lko /  im ienia  josl slizeli- 
ekie. h>o nie jm m oc w p racy ,  lecz racze j 
ba las t  s lanow i, m u s im y  uciec się  do lem 
pa w pracy , do wyścigu p racy , o klóry m 
K um endan!  mówił, iż s tan ic  się on ce 
i hą naszych  czasów, h  li-dy lo w szystko  
co słabsze  i n iedo łężno  jsze sam o  odjiad 
m, od nas i j io /o s lan ie  na d rodze , g‘dy 
mv n ap rzó d  do ce lów  w y tk n ię tych  pó j 
dziwny w w a lkę  o niiąiodle-głość i wol 
11 (iść diK-liową O jczy /ny .

strzelcy /  r. 1914 rozrośli  się w Lcgjo  
uv, rozrośli b e  w POWj. i odzyska li  Pol 
skę. My, sk o ro  w ar to ść  j i raw d z iw ą  hę 
d / ie m y  mieć w sobie, lak  s a m o  rozroś 
niemy i. idąc w ich ślady, d o p ro w ad z i  
mv Polskę  do polęg. W tedy będziem y 
mogli z a s [ ( ) , o w a ć  rów n ież  i do  , ioliie ,slo 
wa K o m e n d a n la :  S lam lism y  do p racy
o d red zen ia  w o d ro d z o n e j  Pol.s-ce, aby 
od rodz ić  du ś /e ,  k ló re  się w niew-oli spin 
gWwiły i zn ikezem niaU

U wieńczeniem pnic-y o i ld / iu lu  Z. S. Unisław 
było  u ro czy s te  ś\vio |n  slrzelei kie, kilóre w lvch 
dn iach  się odbyto.  P rogram  jego by) na.sU po 
jący :

Culy oddzia*! 7 S. i k o m p a n ja  Z, S. i obozu 
w R ack im  l ta rze  uda ły  się--rano z a - szlundnreitt  
i orki(*slrą 1.1) l iaonu  KOP w Słobódc-e do kolścio-' 
)u na nabożeństw o ,  a po tem  p r / rm n s /c ro w , ,1 \  -na 
j)!ac .-.portowy, do k ąd  podąży ły  rszaregi s łucha- 
ezżiw Onil  ruin ego fn s ly lu lu  W. I w W arszaw ie  
orh s t ru ty  ogniow ej i | ł u m v  publirznos'e i .  T am  
u s ja w i ły  sn; k o lu m n y  na  ile p rzeeu d o w n e j  pa no 
ra-my wtul jez io ra  „Drywia.ly", s rebrzyśc ie  po- 
)vskująee j  w b lask ach  s )o n eczn \eh .  \ a  plac 
przybyli  również  p rzedstaw ic ie le  władz państ  

-*\ owych, w o jskow ych  isamnrządo-w yeli i calv po 
wialowy Zarząd  Z. S. n a d lo  przedstawio ie le  or- 
glinizacyj spolec.z.nyeh i wiele publiczności.  K iż 
dy  za jm ow ał  miejsce,  oezekn jąe  za ebw ilę  p r / \  
rzeczc.nia strzeleckiego, k tó re  sla nowi hi p u n k j  
kulminacy jny dnia.  a do k ló reg o  Ktanęlo około 
ń() os, h zpośród  m ołdzieży i r eze rw is jó w  bras-  
tawskiego otldziialu Z. S.

Do nich prezes Z arz ąd u  Pow ia tow ego  Z. S. 
wygtoAil giurące p rzem ó w ien ie ,  w k lo rem  w.sk.. 
zat  i ) rzvrzeka jącym  nk przyjimowam- na się  d o ­
b ro w o ln e  obowiązki ,  oraz  życzył do b ry ch  owo- 
oow w p racy  strzeleokiej.  N astępnie  zgodnie  z 
wymuganistmi reguła,minów Z S. odl>\ ło się 
p r / c l  .sziaiidarem Z. S. n ro ezy s je  przyrzeezenii-  
sl rzełeckie, na k lóre  o rk ics i ra  odpow iedzia ła  
,,1‘ierwszą Brygadą -, po rzen i  odbyła się dełi la  
da wszyslł. ieli zebranjrełi organi7..,cyj i s lu rha-  
czów C. I. W. I-. przed  p rzcu s jaw ic ić lam i władz

O godz. 1,’i-ej na placu .sporlow.wm przed D o­
mem Sporlnwypi odliył się wspó lny  obiad  żo ł­
n ierski.  Przy  biało  n a k ry ty c h  sio łach ,  o s ła w io ­
nych w podkowę, zasiedli  licznie zebran i  goście 
z p. slarosilą p o w ia jo w y m , dow ódcą  1 d B aonu 
KOP k o m en d a n łe m  pow. P. W., k o m en d a n tem  
pow. P. P.. prezesum Z arządu  Pow. Z. S. i i n ­
nymi .przedslaw icielami 7  S, i oTganiz.a-eyj po- 
w ia lo w s rh  na ez< le. Prócz  gości zebrała  sic  l i ­
cznie  imlorłzil-ż s1 1,zelt-cka, syraz ze sw-;i kad rą  
ak. że przy  s io łach  zas iadło  ponad  1Ó0 osób.

Obiad  rozpoczęło  i zakoń czo n o  v  spńlncm  
odśp iew an iem  m odli lw y  fjlirzelockiej, a u rozm a 
ieono go 'p ieśn iam i s | rzc leck iem i.  Po rozejśc iu  
się go.śei n a k a rm io n o  jeszcze ]ionad 20 ubogich  
dzieci,  kilńre Zarząd  o d d / ia łu  Z. S. spec ja ln ie  
zgromadził .  W  daśszym prograiYiie u ro ezy s lo ś r i  
s t r / e ł e e k '  li znalazły- się zaw ody s p o r i o w i f Z a -  
'- /elo od :1-kilomelrowego biegu na p rze ła j ,  w 
k [ory ni pierw sze mie jsce  za ją ł  strzelec J. Girsa 
polem  n a s j ą p d o  slrze łan ie  in dyw idualne ,  s ia t ­
ków ka  i I p Ka zakończen ie  zaw d d ń w  p slaro- 
sla ipow. w olie( nośei kom en d a  ula pow. P  W. 
i c z łonków  Z arządu  Oddziału  7. S. d o k o n a ł  roz- 
d a ićn  nagród, życząc zaw o d n ik o m  pom y śln y ch  
wyników w ich da lszych  wyczynach.

Pogoda  dopisała ,  l iu m o r  rów nież ,  lo h«ż 
(ł/ieó m in ą ł  niezwy U r  szybko ,  po zo s taw ia jąc  du  
ż-o w rażeń  i s.łając j ię  .silną p r o p a g a n d ą  idei 
s lr7eleckiej na  te ren ie  Jul powia tu

^" ieczorem  odbyło  .sic ognisko, zo rg an izo w a ­
nie jirzez s łuchaczów ('. I. W . 1-., w k tó rom  sitrzel 
<y w/ię l i  g r o m a d n y  udział.  L. M.

Bieg kolarski klubu sportowego 
Z. S. w  Wilnie

D nu 4 h. nV. odbył <jię b ieg  kolarski Klubu 
S.prirtowego /  S. w W ilnie na -trasie W ilno— 
Niemencz.yn— W ilno. P ierw szy etap był biegiem  
na regularność o w yznaczonej granicy e /a su  
iii)— 70 m im it Starł do Jego etapu biegu odbyt 
się  o godz l."> z ul. 1 Balerji. Po przybyi iu do  
s.ein en czyna kolarze odw iedzili tam tejszy Od- 

(l/i:.l / .  S„ przcz 'klóry zostali przyjęci w św iel- 
lH-y, O godz. 17 w yslartow ali uczeslnicy biegu 
do drugiego etapu, .rozgryyy-anego pa ezas. 
Trama każdego elajłu w ynosiła  24100 m Na 
/g łoszon ych  12 zayy odnikoyy w yslarlow ało  8 , z 
Ulórycli yv ogólm-j klasyfikacji picryys/.e liJejsee  
zajął oiyyyy. Ta.raso-w, przehyyy ając drugi etap 
yy czasie 40 m in. 14 sek., drugie m iejsce oby w. 
Zdanoyyicz Henryk |yv czasie 45 m in. 24 ó sek), 
liż ec ie  oliyyy. Ti I a n i ei:, ozyyanie o]iyyv. Korze- 
nioyy sKi.

Kieeoyyniejyyo zayyodóyy pr»izir.yya się do o- 
boyyiązku izJożema podz ięk o w an ia  Zarządoyy. 
Oddziału  Z. S. yy Nae.nienezynie, za se rdeczne  
przy jęc ie  zayyodmkóy,. 2.

i
Złóz ofiarę na pomnik Marszołkn 
'f. v . z Piłsudskiego w Wilnie

K o n to  P .  A . O . 1 4 6 .1 1 1

^Analfabetom nie dM ślubu
Bząd (Inri-eki pr/c-dtożyl parl.imćriiliiyyi juo- 

jt-krl now ej uslayyy, na mocy k ló re j  żenić się 
i yyyrhodzir .zamąż yy Turc j i  m ogą lylko ludzie, 
u m ie jący  ezylae i pisać. Aby uftrf-wić zada ibe  
k a n d y d a to m  i kandydal .kom  d o  sla,nu m a łż eń ­
skiego posllanoyy-il r.ząd olyyorzye spec ja lno  k,ir  
sy yyieczorne, na k tó ry ch  proyyadzon.i będzie 
inleiusywnie nau k a  (zy lan ia  i p i jan ia .  A jeżeli 
on będzie  się gorzej  uczyć niż sn a  —  maiżeó- 
-sIyv ) inoże nie dojś. do skulsii .  Noyyego rodza ju  
lały i ju-zeszkody .V przeyyidzianc do tąd  yy 
żad n e j  z iv im ed\  j francnsk i ,  li, yyyrosty na dro  
dze do ołtarza .

A syyoją drogą jest to chylia liajskul-eczniej- 
szy środek zyyalezanin anąlfabtytyzmu. Polecam y  
go uyyadze naszych dziataezy ośw iatow ych

W ż ilć ijłin  K w i a t k o w s k i .

Patrol 7. S. z Wilna maszeruje do Krakowa
24 l ipea  o godz. l l  yy śyyieiliey od d z ia łu  Z. S. 

,,/yy iei-zyniee' zebra li  .się liczni ezlonkoyyil' Z..S, 
i /yy iązku  in w a lid ó w  W o je n n j  cii. ażeby pożeg­
nać palirj l  sl rzeleeki  wj i-nszajiiey z ziemi:) z m o 
gil fd i roóców  W ilna, przez aaczoiią  na  Kopiec 
Alarsz-.iika Piłsudsk iego  na Soyy iiieu yv Ki-akoyyie.
I !(-/(s-tnicy m arszu  w osr  baeli: sl. s ie iż .  Z. S  
/ y g i i i in d a  l .e.szezyóskiego. o  raz  Z yginunln  P u ­
szą i Jó ze fa  lau-boyy icza ze Z. I. W.. op-zyiiLayy 
■szy „ak t  pntbraiiia ziemi . yyręezony im p rzez  
K iinte iubmla oddziału  Z. S. k p j  Al. Traezeyy.skie- 
£ś>, udali  sic do  gm ach u  Sla-roslwa Grodzkiego, 
gdzie p. s l a io s ta  ielowiey.ski zlożyl oilpoyyie- 
d iiie adiHifaeje yy księdze pamiąlkinwcj.  INastr 
pn ie  p rzy jęci  zo.slali przez  zas lępeę  s ja ros ty

Dzielni strzelcy z
w io  ca ziemię w  urnie z dębu na kopiec w  Sowińcu
W c z o ra j  b a rd z o  r a n iu lk o  z jawiła  się 

do redakcji  g ru p k a  młodzieńców. Pnriie 
yyaż nikogo |Z imSzy eh yyspóipracoyy-iiikóys- 
\yoyvc'za.s jeis-zez.i.- ni. było  yy redakcji ,  go 
śeie zostawili na.sUipujipcy list:

Obyyyaiebi Redaklr-rze
l*o?;yyr>liliśniy soliie złożyć tal; poezy Iik-ihu 

|<i.smu ra n n ą  wizytę-
• ledziemy z pnwiaiii  dzis ii ieńskiego, ja k o  re- 

p re  erii lae ja p e d e k ię g u  Zyviązkn Njrzeleekiego 
W ilno na  m a rs z  „Szlakiem  K adrów ki '  Je s t  na.' 
ezt( ricssłu, h u m o ry  śyyii Inc. zdrow ie  d o b re ,  am

pc w w it . | ro ck ieg o  i złożyli -odpowiedni nn Idu 
uek. Po za ła tw ien iu  fo rm aln o śc i  u rzęd o w y ćh  
(uSali -.Się uez.e.slniey m arszu  do kap licy  w kośc ie ­
le ś\s I ere.sy, gdzie p rzed  obliczem cudow nego  
o b razu  Matki Boskiej  o t rzy m ali  błi giosinwieóst- 
yyo z rąk  miej.sroyyego k.s w ikarego ,  poezem  11- 
d a l i  .się do  k/łściutn i piii lziiini.  gdzie złożyli 
In .d S( ren M arszalka i -.mierleioy in szczą tk o m  
Jego  Maiki. Odproy. uićzeiii p rzez  na jb l iższych  
o ra z  przedslayy icii li Z. S. i /  1. W . aż do  roga 
(ek  m. W ilna ,  rozpoczęli  pieryyszy- e lap  m arszu ,  
dźw ig a jąc  na sw ych  b a rk ae l i  z iemie,  k tó ra  k ry la  
.sz.eząfki najwiei-iiiej.szyeli sy n ó w  Ojczyzny, oh- 
riiócóyy m W ilna .

DziśntćAszczyzny
tui ufa n iepoś ledn ia ,  ch cem y  p rzyw ieźć  j e d n ą  z 
liierw.s/yi li n ag ród  Drużynę  na m a rs z  p row adz i  

ii. st . isiei-ż. Z. .S. Kośnikoyy.ski Kazim ierz ,  opie­
k u je  się  calioseią, Ireuow ul i przygolow yw uł d o  
m arszu  ub podelior .  Z. S. Z. S ik o rsk i  i-ef. pow. 
W . F.

Na kopiec  ś p. M arszalka  na  SowJniec w le­
ziemy z iemię w u rn ie  z dębu. p o b ra n ą  z polKi 
łowisk (.koki wsi Z adoroże .  gin. pliskiej,  poyv. 
d z iśn ieńsk iego ,  z mogił  poleglyeb Iieziinieuiije 
żołn ierzy  polskieb .

P ro s im y  coś o  n as  nap isać .
(N astępują  podpisy).
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J E R  S P O R T O
0 VI Trójmeczu Bałtyckim Trening boksera

Szósty  T ió jn iecz  B ałtycki zakończy ł 
się p ią łe m  zw yc ięs tw em  Polsk i Zwycię 
si wo to nie m oże jednak być uw ażane za 
w ielk i snkees sportow y. Baton  ja bow iem  
nie b \ ta do ty ch czas  „ m o c a rs tw e m  spor 
to w e m “ . P rz e g ra n a  z m ą  ró w n a ła b y  .sic 
porażce.

Przyszłość trójm cezów  jest zaeiiw iana. 
W ch o d zą  tu ta j  w  grę  b a rd zo  ciężkie  wa 
ru n k i  kom uin ikacyjne . im p re z a  jest wy 
raźn ie  de f icy tow a i d la tego  w ą tp l iw ą  jest 
rzeczą, czy  w p rzysz łośc i  będzie  (ró jm ecz 
ro zeg ryw any .

P rze jd źm y  je d n a k  do sam y ch  wyru 
ków  E s to ń czy cy  uczynili o g ro m n y  pos 
tęp. T re n o w a ł  ich h lu m b e rg ,  k tó ry  .spe 
< ja  tną u w ag ę  zw rócił  na  b iegaczy  i rze 
czyw iście Es ton  ja m a  n iez łych  sp r in le  
rów  T u ta j  trzeba z p rzy k ro śc ią  powie 
dziee, iże nasi reprezentanci całkow icie  
zavi iedli. T ęs io row sk i na 100 m tr .  p rzy  
biegł ja k o  trzeci,  a T ro ja n o w s k i  ja k o  5. 
B eznadz ie jn ie  w y p a d ł  b ieg na  200 m tr  
F a w o ry t  biegli, B in iakow sk i,  w y kaza ł  
s łab ą  fo rm ę  Przegra ł pojedyn 'ek z T om  
salu (E), u zy sk u jąc  p rzec ię tny  c zas  23 
sok. K om prom itujący w ynik osiągną ł  
d ru g i  nasz re p re z en ta n t  T ro ja n o w sk i .  
P rzeb ieg ł  on 200 m t r .  w czasie 24,7 isok., 
a więc w czasie g o rszy m  od re k o rd u  W a 
lasiew iczów ny . T ro ja n o w sk i  p o je c h a ł  do 
T a ll ina  p rze l  sp lot n ieporozum ień . Jego 
mie jsce po\Vinien b \ ł  zn jąć Zasłona z Bia 
łegesfoku .

Po  p ie rw szv m  dn iu  Po lska  p row adz i 
ła 4 p u n k ta m i .  Z d aw ało  się, że nic nie 
zagraża ,  a tu tym czasem  pra-sa e s tońska  
budziła  w se rcach  sw ych  czy te ln ik ó w  na 
dzi-eję że w d ru g im  dn iu  E s to n ja  n iety l 
ko w y ró w n a ,  ale naw e t  zdobędzie  prza 
wagę. zwyciężając nareszcie  w meczu. 
W a r to  zaznaczeń , że E s to n ja  nie wygra  
ła jeszcze ani jednego spotkania. Opty 
m is tyczne  artykuły  sp o w o d o w a ły ,  że na 
t ry b u n ie  zgrom adziło* się m oc  łudzi. Na 
s t ró j  b y ł  sp o r to w y . T łu m , s to ją c  krzy  
czał, s t a r a ł  się d o p in g o w ać  zaw o dn ików , 
a le  nic nic pom ogło . A jednak Estonja  
była o krok od zw je ię s łw a . Do b ie g u s z la  
fe towego 4fcX^00 m tr  do o s ta tn ie j  kon 
k a re n c j i ,  p u n k ta c ja  by ła  w y ró w n a n a  120 
na 120 pkt.

Z adecydow ać  więc o m eczu  m ia ła  ty! 
ko sz lafe la . Z a m a r ły  nasze  se rca .  R ep ie  
zen lac ja  Polsk i s ta n ę ła  na  .stareki w osła 
b io n y m  .driadzie bez  cho rego  na  nerk i 
Zawieji.  P ierw szy  z do łków  w yszed ł we 
te ran  lek k o a t le ty k i  polsKiej Maszewski 
t— biegn ie  w sp an ia le  —  zaczyna  p ro  w a 
dzić —  zbliża się do  N iemca, k tó re m u  
p o d a je  p a łk ę  o dw a m e try  przed  E slon  
czyk iem . N iem iec b iegn ie  ciężko, ale n .e  
traci.  Jeszcze  n ie  by ło  nie pew nego. Es 
tonczycy  z ry w a ją  ga rd ła .  Nic nie sły 
chać .  Nie m o żn a  rozmaw-iać. Zagłusza 
p o tę ż n y  o k rzy k  t łu m u  „E słi... Esti... Es 

Pałeczkę  o t rz y m u je  K ucharsk i .  Za 
e z y n a ją  s ła b n ą ć  głosy, K ucharsk i  zdo 
byw a coraz  w iększą  p rzew agę . P o E k a  
prow-adzi 20 m tr .  p rzed  E s lo n ją ,  a Bi
m m . * m b — a— — — ■

niakow -I .i  odległość: tą zachow uje .  Kil 
ku  Polaków , zam ieszka łych  w Tallinie , 
zbiega z try b u n y .  R odacy  rz u c a ją  się  na 
szyje  naszych  zaw o dn ików . Cieszą się 
zw ycięs tw em .

t rybuna m ilczy. P rz e g ra n ą  iprzy.jmu 
je sm u tk iem . Nie d tugo  j e d n a k  t rw a ł  
ten pogrzebow y ' n as tró j ,  b o  'Orkiestra 
zaczęła grać hym n Polski. E cho  odbi 
ja ło  się o .stare mury dom ków  T allina ,  
biegło w głąb  m orza  i tam  ginęło.

Po lska  w ygra ła  zasłużenie , ale mog 
l i  przecież przegrać, bo w ysta rczy ło  ze 
by, zupe łn ie  w yczerpny , Einlka w ycofa ł 
się ■/ uciąż liw ego biegu na 10 km., a 
w łaśn ie  cz te ry  p u n k ty  zdóbc ie  w przed  
os ta tn ie j  k o n k u re n c j i  p rzez  F io lkę  za 
decydow ały  o meczu.

W spaniali w ypadły skoki o tyczce. 
Nasi d w a j  re p re z en ta n c i  S z n a jd e r  i Ma 
ro ń czy k  us tan o w il ib y  niewąlipliwie no 
wy re k o rd  Polsk i w ysokośc ią  ponad  4 
m tr .  Sędziow ie je d n a k  zawiedli.  Ogło 
sili, że wysokość jest 4 m tr .  i 1 con tr  
a po  p rzesk o czen iu  przez Po laków  i 
zm ie rzen iu  w ysokości o k a z a ło  się, że 
jest ty lk o  3 m ir .  96 e n t r  Szkoda, a prze 
k ro czy l ib y śm y  nareszcie  f a n ta s ty c z n ą  
w ysokość  t m tr .  B y łby  w y n ik  iście am e  
ryknńsk i.  S zn a jd e r  tw ierdzi,  że prędzej 
czy  później,  a 4m tr .  skoczy . O biecuje  
popraw ić dotychczasow y w ynik w Am 
słerdain ie, do k ąd  w ybiera  się za kilka 
dni.

B ardzo  ładn ie  rzuca ł  ku lą  T ilgner, 
k tó ry  za ją ł  w y n ik iem  la  m ir  20 en tr .  
d ru g ie  miejsc za W n d .n g ie m  —- 15 
m ir .  61 cii Ir. W iid ing  jest faw ory tem . 
Na Ig rzyskach  O lim p ijsk ich  E s Io iW y k  
pow in ien  znaleźć  się już za A m e n  k a ­
liami. Styl jego jest zachw ycający. Nie 
gorzej rzuca dysk iem . W y n ik  jego 46 
m tr .  12 en tr .  jeól rów nież  godny uwn 
gi. Polacy w lej k o n k u re n c j i  rzucali bez 
n a jm n ie jsz y c h  szans, bo d w óch  t  Jon  
o /y k ó w  i jeden  Łotysz mieli w ynik i 
p r z e k ra c z a ją c e  nasze  możliwości.  Jedy­
n ie  może gdyby był F i id o r u k  lo przy 
pew ne j dozie szczęścia m ógł pokornie Bo 
zeniiberga z Ł o tw y  —  42 m ir .  42 e n t r

P ięk n y  sukces  odnieśli Oszczepnicy 
L o k a jsk i  i T u rczy k  poiknoati tak ich  za 
w odn ik ó w  jak  Sute, k ló ry  jest a oszczep 
n ik iom  w E u ro p ie  . Jurg isn , k tóry legii \  
m u je się rznilem 68 m l i .  Nasi mieli s /czę  
ście. T u rczy k  przecież jeden rzu t  m ia ł 
po n ad  68 m ir .  Zajęc ie  przez L oka jsk ie

go i T uńczyk*  d w óch  p ie rw szy ch  m iejsc  
było dla E s tończyków  wielką n ie sp o ­
d z ia n k ą  i to  n iespod/ milką p rz y k rą ,  a 
Suit* by t naw e t  do tak iego  s to p n ia  /ty 
że n ie  chc ia ł  podać ręki f u r c /y k o w i .

Fataln ie w yszli nasi skoczkow ie w 
dal. P law czy k  sp isa ł  s ię  jeszcze ja k o  la 
ko, z a jm u ją c  w y n ik iem  7.12 d ru g ie  miej 
sec. ale  H o ffm a n  sk a k a ł  b a rd zo  słabo, 
u p la so w u ją c  się d o p ie ro  na o s ta ln ie m  
m iejscu  sk o k iem  6.74.

Kucharski był bezkonkurencyjnym  
biegaczem  na średn ich  d y s ta n sa c h  W yg 
ru t  w szystk ie  sw o je  k o n k u r i  no je Biegł 
ty lko  n a  punk ty, a nie na czas. P rzyczeni 
pom nga t on w \ r a ź n ie  n aszym  d ru g im  
luegaczom

B a rd zo  s łabo  b iegł na 1500 m ir  Or 
łowisk i ze Śląska. Miał on czas 4 min. 
10 sek. Z a ją ł  o s ta tn ie  m ie jsce . Z powm 
d z e n irm  m ógł go zastąpić  Żyle wic z z 
W ilna .

Na zakończen ie  om ów ien ia  trzeba 
sk ie ro w ać  apel do PZL. by  nie faw oryzo  
w ał zaw odników  bcznadzioin ic słabych. 
ż\ jącycb zm ierz i Idą sta wą a d aw a łb y  
m ożność  w y jazd u  zaw o d n ik o m  p ro w in  
cjonałny m Polski Zw iązek L ekkon lle  
tyczny  pow in ien  p rzy  u k ła d a n iu  s k ł a ­
dów  re p re z en ta c y jn y c h  radz ić  się z tre 
iierem Cejzikiem

T alim  pozostaw ił więc n ie / i i  w raże 
ma. Mów imy n ie / le  d latego, że zaw iodła  
nieco sli-oiia organizacyjna. (Hotel z plu 
skw arn i i fa ta ln e  w yżyw ienie) .

S ukcesam i lekkoatletów- polskie]) naj 
więcej cieszyli się nasi rodacy. Polaków 
s p o ly k a l i ś n n  na k a ż d y m  k ro k u  jak w 
F s t o n j i  lak  też i na Łotwie, a spo tka  
leni w T a ll in ie  w jedne j  re s ta u ra c j i  pa 
na. k tó ry  c zy ta ł  p o lsk ą  gazetę  Na d w ó r  
en w Redze, jak  rów nie1/, i w Dyn burgu  
w ręczono  z aw o d n ik o m  kw iaty ,  p o d rz u ­
c ił no ich do góry. w znoszono  o k rzyk i  na 
cześć sportu .

Pr/y.szły T ró jn ice / B ałtycki najpruw  
dopodobnici odbędzie sic w W dnie w ro 
ku 1936. Trzeba p rz y p u sz c z ać ,  że do te 
go czasu sz la fec iarze  nasi nauczą  sio 
-/mieniąc pałeczki, a sp r in te rzy7 w e /m ą  
5 ię so lidn ie  do pracy żeby nie zajmow ać 
o s ta tn ich  m iejsc

Spo łeczeństw o  sp o r to w e  'Tallina na 
d łu g o . będzie  nosiło  w pa-mięoi liczni 
fragm enty  em o < jonu jące j  walki k tó ra  
odżyje  >;l 12 miesięcy. J .  N.

I*nksof am erykański, murzyn, Obie W alker Ire- 
fwije sit; przed m eczani z P rim o (lam era, mają 

< vm się rozegrać " Parsżu .

W. K. S. Śmigły —  Kotwica 2:1
Jeden przeciw nik  zosta ł już w yelim i 

now any. W czoraj m ecz o w ejście do Li 
gi rozegrany m iędzy W KS. Śm igły , a Kot 
w itą  z P ińska zgrom adził w P ińsku spo  
ro publiczności.

M arynarze grali b. oslro  i nadzw yczaj 
am bitnie. Zdobyli oni pierw szą bram kę  
i przez jak iś ezas prow adzili, ale Paw łów  
ski potrafił do przerw y zrem isow ać .

Polacy biją 11-krotnego m ist;za Austrjl

O w yniku  zadecydow ała  dopiero 7 mi 
nota przed końcem , w której Hajduł wy­
korzystał dogodną sytuację strzelając  
zw ycięską  bram kę.

Drużyna W KS. Śm igły w ystąp iła  . 1 : 1  
reszcie w zm ocnionyin  sk ła d /h  z CJrti- 
w ańcem  nu obronie.

Z drużyny trudno któregoś z graczy  
w yróżniać. W szyscy grali nieźle.

O becnie W KS. śm ig ły  posiada 4 pkU. 
w ów-czas gdy B iałystok i Brześć posiada  
ją po 0 pkt.

W najbliższą n iedzielę WKS. Śmigły 
w W ilnie rozegra kolejny m ecz z młs! 
rzem  B ia łosłoek iego  okręgu W arniji 
z Grajewa.

WSI* WIALI- W YNIKI L1K K O A1L1  
IYCZNE.

Ma m iędzynarodow ych zuv lipach w Oslo 
slai-lew ali lekkoatleci am erykańscy. Ciekawn/e  
wyniki notujem y:

800 niti’. Inhaniiesen (Oslo) l:r>3.5 .sek.. rc 
kord kra jowy. Ilopii ro trzecie m iejsce w lej kon 
karencji zajął Am erykanin Ycnzkr —  I :.r>4.4 .-,ek 

200 mir. —  Draper (I SA) 21,4 sek.
110 mtr. plotki Moreau (I SA) —  1-1,.> sek  
W Sp.tkholmie siarkowali japnuscy akadem i­

cy którzy wkrótce wezm ą udział w m iedzyuaro  
d c w y ili igrzyskach akadem ickich w Hudape.sz- 
cir. W Sjokholm ie .lapońezyey u /y sk a li szereg  
doskonałych w yników , szczególn ie  w skokaeli, 
zajm ując zarów no w skoku wzwv% jak wdał 
Irzy pierw sze m iejsca.

C iekaw sze wyniki notujem y: 110 mir. plotki 
—  Murakami —  lń.2 sek. 400 mli- —  W ucheii 
I. hit (S /w .) — 40,8 sek .. w ,:wyż —  Asakuina 
100 cm , wdiil —  Tajim u —  72."> cm .. 2) (talii —  
704 cdi,  Harada —  700 Cm.

W W ybsrgit star(Ov> ali am erykańscy lekko  
atleci za.jmuj.1e pierw sze m iejsca w następują  
eydh konkurencjach: kula i dysk -  Dunn —  
ISjifi mtr. i 40,10 mtr. 100 i 200 mtr, —  Amler 
snu — 10.8 sek . i 21,0 sek ., 800 mtr. — Robinson  
I:ń5.4 .sek , Tyczka —  Manger 4 mtr.

r in u ow  ie zwycięży li: ua H tys. in |r . —  Iso 
HolV> —  8:04.8 sek., 10 tys. mtr. —  Tnrikka 
01..10,6 sek., w oszczepie —- Sippala —  64..">4 mtr

W A L A S I E W K I Z O W N A  W Y S T Ą P I Ł A  Z 
S O K O L A .

N W asiew irzów n a zw róciła się do sekcji ,ko- 
'biccej Sokola ,.Grażyny" z prośbą o zw olnienie  
‘ W  liście do z:rraądu klubu W alasiew iczów na  
m nij wujo swó j krok zupełną bezczynnością klu 
tłu, który tiyż kiudyś przodu jącvm w Polsce. Wa 
lasiew iczów na podkreśla, że stosunek jej do -So 
kota m im o opuszczenia szeregów klnlsu nie u- 
Icgt zm ianie.

.ZNAKOM ITE W YNIKI 
JAPOŃCZYKOM .

W ramach Ickkoatlelycznych mistr.zovtw Ja 
pouji w T okio odbyt się bieg m aratoński (42,2 
kim .), w- którym  .Iapońezvk K osunoki uzyskał 
w spaniały w ynik 2:26:51 sok. W ynik len jest 
najlepszym . jaki dotychczas zanotow ano na 
św iecie.

W konkurencjach kobiecych padły zna,ko 
m i(e wyniki, z k(ńrye.h w iele stanow i nowe re 
l.nrdy Japonji, m ianow icie: 

l(K) mitr. Idola 1 .01,6  sek.
Dysk —  Ishizu 39,67 m ir 
Kula —  Kojnna II 84 m ir.
Poza,leni doskonały wynik

Kff) m ir slylem  klasycznym  
M ayeliala —  1:25,7.

pływ aniu na 
u/ysk ala  Hideke—

Propagandowe zawody pływackie

Na stadjonie W ojska
deńskim  Rapidom a
obozie, treningowym  

teresow anie i mimo

P olskiego w W arszaw ie rozegrany został m ecz piłkarski pom iędzy wie- 
n ieoficja lną  reprezentacją P olski, z łożoną  z graczy przebywa jąeych na 
P rzyjazd 11-krotnego m .strza  Austrji w yw ołał w W arszaw ie duże zain- 

n ie ^ w n e j  pogody m ecz przyn iósł zaszczytny w-ynik dla Polski 1 0.

Odbyły się -wczoraj propagandow e :awod\ 
pływ ackie w basen ie 3 R Saperów-. P /.yskano  
.slósuokow o niezłe wyniki, l.epsi zaw odnicy /a  
w yjątkiem  Siibotowic/.a nie slarlow ali

W yniki teclin ic/ne  są następująco:
160 mtr sty l. iluw. 1) SitićKbwiiU KPW'. 

1.19,8; 2) Cukiernik Makalu; 3) Komorowski 
K P. W

11)11 m p . Myl klas. 1) Cukiernik Makabi 1.34,2; 
2| .tackicwi< z KPW.; 3) ltad ziu lew ic / WKS

201) mtr. sty l dow  1) Subotowicz. K. P. W-. 
3.15/); 2) Cukiernik Makabi; 3) i K om orowski
K ,P. W

200 m ir. s ly t  klas. 1) R adziulewicz WKS. 
Śm igły; 2) .Inckiewic.z KPW; 3'j Cukiernik.

100 mir .na plccaeli. R adziulewicz WKS. 
Śmigty 1 16,4 walkow erem .

400 m ir. Myl diur, 1) Maszt Lnik Maikabi H. 1 u 
przód K owalew skim  n ieslow  irzy„zony.

W sz liifeele  5 X  50 m ir zw ycięż' 1 zespół 
O gniska KPW w -kładzie; .kaekiewicz. O o d z ,  
K om orowski, W ęc.knwicz i Sutio(owi< z.

U  szl ifecie  3 X  169 mtr. zw yciężył zespól 
kom binow any z p ływ aków  Ogniska i .Śmigłego 
( fackow ssi, itadziuilewiez i Subolowiczb,

iNa uwagę zasługuje św ie ln ie  rozw ijająca się 
sekcja  pływ acka KPW  Ogniska, która jest do­
skonale prowadzona przez p. Szylańskiego. Se­
kcja posiada nietylko kilku doskonałych pły 
w aków , ale siporo m łodych, a obiecujących za 
w odników.
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H  U  B I J  E R  i S B * O R  T O  W T
k u r s y  p ł y w a c k i e , ŻEGLARSKIE i

ZAW ODY STRZELECKIE. _  
K oło W iliń sk ie  Związku Oficerów Rezerwy 

4?q - do pogłębien ia wychow ania fizycznego i 
przysposobiemia sw ych  czioników orgamizuje kur 
&y  P ływ ackie, żeglarskie i zawody sj-zek-ck ie.

Dd 15 sierpnia rozpocznie się 1 rugi dw uty­
godniow y kiur , żeglarski w Trokach. Co dwa ty 
"odmę odbyw ają sic tam że kursy pływackie. 

U czestnicy tych kurs o w Omzymują bezpłatne  
m ieszkanie w schronk«iou rock iem , ulgow e prze 
j izdy do W ilna i pośw iadczenia po ukończeniu  
kursów. Całodzienne utrzym ani0 kosztuje w tam  
tejiseem kasynie od zł 1,20. Pozatem  w W iln ie  
prow adzona jesf od godz. 16-ej do 20-ej bez  
płatna nauka pływ an ia  rw basenie szkoły ogrod  
niczej przy u' Soltaniskiej 50.

Na strzelnicy piórum onckiej odbywają się 
(Cod/ ennie od godz. 8 -ej do zm roku strze lan a
0 odznakę strzelecką wszystkich trzech klas. W  
drugiej połow ie  sierpnia odbędą się indywidu  
lknr zaw ody strzeleckie z broni małoKaUbrowej 
długiej o m istrzostw o koła w ileńskiego ZOR., a 
w końcu bieżącego m iesiąca odbędą się zespo­
ło w e  i indyw idualne zaw ody strzeleckie s lej 
sam ej broni o  m istrzostw o okręgu w ileńskiego
7°R■ m W

POGOŃ -  POLONIA 4:2.
W r w czorajszych m eczach piłkarsl iol o  ml- 

atrzostw ,, L igi p«dły następujące w yniki:
I*ogo,i pokonała Potonję 4  : 2. Garbai nia 

przegrała z  W ar->zawianka 0 : 1, W la przegrała  
rów nież i fc» x W artą 2 : 4 Ruch zaś w ygrał ze 
kląskiem  4 : 2.

W m eczu o  w ejśc ie  d o  I.igi Turyści z Lodzi 
pokonak. Skodę 6 : 1 .  Jedyną hramkp dla Skody 
strze lił Zbroja. _______________ _________________

ARABJA W PARYŻU
B lisk o  sto  tysięcy  Arabów znalazło  przytułek

t pracę w  Paryżu. Nad brzegam i Sekw any pfo- 
e-stalli Arabja w w ydaniu kieszonkow em  Ara 
i**w e znajdują s ię  w tej szczęśliw ej sytu acji. 
■*c n ic  potrzebują s ię  obaw iać, jak inn i cudzo­
ziem cy, w ysiedlenia z ra tji kryzysu i -wzrostu 
bezrobocia. To im n ie  grozi. O ile pochodzą oni- 
a  Algieru Tunisu, Marokk.a m ają asa o-Uw pra 
w o stałego przebyw ania wc 1 T-imi-ji I w yk o n y - 
icanla tu w szystkich  zaw odów . P rzew ażn ie  te- 

raz Arabowie lostedlają się  w  Pai yżu n a  stałe, 
czu ja  s ię  jak u sieb ie  w dom u, żyją sw ojem  
życiem , m ają sw ó j m eczet, sw ojo  Szkoły ba, 
*.awet sw oje dz ieln ice. Zam ożnych jest m iędzy  
n ’m i mało, głów na m asa sk łada s ię  z, robotn i­
k ó w  i rzem ieśln ików , pozatem  drobni han d la­
rze nrzekunnie.

Ib , um iejscow ien ia  lud ności arabsk iej w  P a ­
ryżu  przyczynił się  w dużym  stopniu  b. prefekt 
p u licji Ohiappe Arabowie daw ali s ię  m ocno we 
zi>»W szynkarzom  sklepikarzom  u których pili, 
jed li, brali towary. Spnezątku płacili, potem  bra 
l i  na kredyt, a przy ok azji czasem  bez okazji 
rorbi fali łby sw ym  w ierzycielom . PoLicja m ia­
łu E nim i dużo k łopotu . A że są  t o  obyw ał,4e  
francuscy a  prócz togo m ahom etanie, w ięc nie  
m ożna było traktować icli jako n iew ygodnych  
cudzoziem ców  W ów czas ło  Chiappe w padł na  
nom ysł zlokalizow ania  plagi arabskiej; z po­
m ocą rządu w ybudow ano m eczet b lisko V incen- 
oes, przy m eezreie —  kaw iarnie i restauracje  
arabskie. Tu A rabow ie jed li ,pili, m odlili s ię  
i. . b ili s ię  m iędzy sobą- D zieln ice  Javel, M enil 
•Włot ant i  inne odetchnęły 7l ulgą, Arabowie  
w yn ieśli się .

1 byłoby w szystko w porządku, gdyby n ie  
®0. że n icczol 74tczęli tłum nie zw iedzać cudzo  
ziem ry, j n icdza.jąey Paryż. A rabow ie n ic  w y­
trzym ali. O budził się  w  niełr duch chciwości-
1 zm ysł handlu. Z aczęli wtykać turystom  ,.praw  
dziw ę" dyw any sm yrneńskie z  Drezna, m osiężne  
Hchtarzfc z biżuterją w yrobu czesk iego i t. p. 
brie i-brac. NabijaK w butelkę naiw nych bio  
rac za rzeczy warte 5 frank,>w po 50 i 100, jak  
s ic  da ło . W yn ik ło  i  tegio. co  w yn iknąć m usiało: 
[>obHI się  m iędzy sobą I znow u p o licja  m iału  

•dużo do -noboty z  uspokojen iem  gorących syn ów  
Afryki.
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(Wiosna jest  u p a ln a ,  czy  c h ło d n a ?  
D żdżysta ,  czy  s łoneczna  —  n *e wierny. 
T u  stonce, s u c h y  d ław iący  u p a ł  d n ia  i 
jatka- zd ra d l iw a  wilgoć d u szn e j  nocy. 
N ic ni i dl ó  my wiosny," u c ie k ła  n a  północ  
w raz  z n aszem i m y ś lam i.

Mieć chociaż jeden  d z ień  ch łodnego  
p o w ie w u  i jasnej,  so c z y s te j  zieleni łąk  
i  d rzew . A DwMfciaiifci te raz  s ą  cudne . 
•Stare d rzew a  «  sulhlelnej szac ie  m a leu  
k ic h  d e l ik a tn y c h  lis teczków . Całe m ia ­
s teczk o  —  o gród  ton ie  w b o g ac tw ie  to
nów zieleń 

Św ie rk i  w y p u szcza ją  c z e rw o n e  -szypuł 
k i  szyszek  p a c h n ie  żywicą i c ze re m ch ą  
w jarze R ótn iczank i.

W  p ra w n ik a c h  s to k ro tk i  i ja sk ry  Na 
k lo m b a c h  p u r p u r a  tu l ip an ó w  i oaste le

K. Plawakowa mistrzynią Polski
J. Kepel przegrał z  Vareyem

W  d ru g im  d n iu  m is t rz o s tw  w ioślar- k i  by ły  n a s tę p u ją c e .
skicli Po lsk i  iv B ydgoszczy K. P lew ak o  
wa z WKS. śm ig ły  zdoby ła  p o ra ź  3 tv 
tuł m is trz y n i  Polski.

P le w a k o w a  jeszcze raz  udow odniła ,  
że jes t  n a j lep szą  w idś la rką  Polski Ple 
w a k o w a  o t rz y m a ła  n a  w łasność  pul>ur 
p rzech o d n i  i p ię k n j  w ieniec  lau row y.

W  je d y n k a c h  jpanów Kepel z AZS. p o k °  
na ł  T iłgne ra ,  k tó ry  w ycofa ł się z b iegu  
po  p rzew io s ło w an iu  tysiąca  m e tró w ,  ale 
nie  p o t ra f i ł  w y g rać  w V ereyem  z K rako  
wa. Keipel zd o b y w a jąc  w icem is trzos tw o  
P o lsk i  zos ta ł  za V eroyem o 3 łodzie.

W  p o z o s ta ły c h  k o n k u r e n c ja  w yni

Walasiewiczówna w fantastycznej formie 
bije rekord świata

W niedzielę  .idbyły  s ię  zaw ody lek koatlety­
czne. W  zaw odach tych startow ała  m. in. \Ya- 
lasiew iezów na, k łóra w ykazała fa o ta d y i zna for­
mę V\ oiegu na 100 ni. startując w słabej kon­
kurencji w arszaw skiej W alasic|w lczów na w-j - 
rów nała  sw ó j w łasny rekord św iatow y, uzysku  
jąc w ynik  11,7 sck ., przytem  2 sztopery (mierze 
b o  czas na 5 sztoperach) w j kazały czas o  0.1 
sck. lepszy, m ianow icie 11,6 sek . O! Gdyby re­
prezentanci n asi przynajm niej w T allin ie, zro ­
bili 11,6, to  m oże Dolska w ygrałaby n ie iy lk o  róż­
nicą 4 punktów.

W biegu na 200 in. W alasiew iczów na u itano- 
wiła now y rekord św iata, uzyskując św ietny wy 
nik 23,6 sek ., w ynik ten  lepszy jest od d o ty ch ­
czasow ego rekordu św iata , należącego do VI a- 
la sicw iczów ny o 0,2 sek . T nojanowski w T a lli­
n ie  m iał 24,7 sek . W arto więc by ło  zabrać na

Wręczenie puharu OaviSŁ

W  zaw oaach tenisow ych Anglja —  \in ery k a  o -puliar Davisa, (które odbyły się w W nnbledon, 
Anglja pokonała Am erykę w stosunku 5 0 , zdo obyw ając puhar dla Kur >py Na zdjęciu  — m >- 
m ent w ręczania puharu k ap itan ow i zw ycięsk iej drużyny B a ird o w i. Stoją (od lewej) P erry^

Austin, kapitan Be.rret, liu ghes, T ud dcy ._________________

NAPAD NA UL. BELINY
Onegdaj w mocy na ul. B elin y  m iał m iejsce  

zucbw aL  napad rabunkow y, o fiara  którego padł 
niejaki » Łuner, z ani .przy ul. L ipów ka 30.

Lunei wracał lo  dom u w stan ie  silnego p od­
n ie c e n i alkoholem  dorożką. K iedy dorożka zsna 
lazła  s ię  na ul Beliny, zosta ła  zn ienacka o to , o  
na przez kilku osobników  którzy sterory zow ali 
ł  un< ra i zażądali pieniędzy.

W  czasie s z a m o t a n i a  s ię  nap astn icy  w yrw ali

Irysów. A m o że  ju ż  z ak w it ły  peo n je  bo  
g a c łw e m  bieli, p u r p u r y  i bladego rose? 
Bzy b ia łe  i (lila. A białe  k rzaczk  i p o d  pło 
te m  s to ją  w śn ieżne j  szacie, jak  w welo 
n ach  ś lu b n y c h  i każdy  krzaczek  m a  in 
n y  ton zieleni, p u c h a te  pąk i  pędy  n a  
b rz m ia łe  soikiem.

I t r a w n ik i  są  szm arag d o w e . Ł ąki też. 
J a s k r y  i k a c z e ń ce  są ta k  złote, ja k  p ie rw  
sze  p ro m ie n ie  w iosennego  s łońca .  A ża ­
b y  śp iew a ją  w ie lk im  c h ó re m :  K łoniszk. 
—  P an ie ń sk ie  oczy —  D ru sk o n ie  — aż 
d o  s t r u m y k a  W ju n ek .  Jed en  rozlewmy 
c h ó r  p rzez  la sy  sosnowre, p ia sk i .  .

Mbiże ju ż  p a n  E d w a rd  i p a n i  Zosia 
s łu c h a ją  ich c h ó r u  aż z za N iem na  i c h ro  
m ą  Baby poid m o s k i t je r ą  od p ie rw szych  
w iosennych  k o m a ró w . A k iedy  z a k w itn ą  
ja śm in y ,  k ie d y  p r z e k w i tn ą  g rusze  i  ja'b 
łonie, lu d n o  już  będzie  i g w a r n o  w p a r  
k u .  na  Pogance , gdz ie  ty lko  c iszą  o pusz  
czen ia  d rzem ie  dw orek  M arszałka .. .

P o d  k a s k a d a m i  iRotniczanki będzie  
b rzm ia ł  śm iech  i w rzaw a  p rzez  c a ły  
dzień  —  a w ieczo rem  c ich e  szep ty  i wre 
s tch n ien ia  zak o ch an y ch .

N a k ą p ie l isk a c h  p o w ie t rz n y c h  i na  
k o r t a c h  ten iso w y ch  zaro i się sp o r to w ą

j. rąk Łunera pugilares zaw ierający 6 zł., po- 
czem  zbiegli.

W wyniku dochodzenia aresztow ano dw óch  
napastników-. O kazali s ię  nim i Stanisław K ło­
sow sk i zani przy u l B eliny 8 oraz Jan Żarnosie  
ko w- zam przy ul. K ain aryjskiej 106

Żarn osiek o w w sw oim  czasie  by ł zatrzym a  
ny p izez  po licję  w  zw iązku z g łośnem  zabójst­
wem  generała Rynkie-wicza. (c)

PIEŚŃ RYCERSTWA 
P O L S K I E G O

D w ó jk i  bez s te rn ik a  \Y T \ \  . d w ó jk i  ze 
te r r ik ie in  K W O  4 P o zn ań ,  c z w ó rk i  o 

m is trzo s tw o  B T W . p rzed  Kaliszem , ósem  
ki BTW .. c zw ó rk i  bez  s te rn ik a  \VjTVY 
? p o d w ó jn e  AZS. Kraków, c z w ó rk i  p ań  
W ar. Klub W iośla rek .

Regaty  s ta ły  na w y sok im  poz ,om ie  
sp o r to w y m . Jeżeli cho d z i  o w iln ian , to 
zdobyli o n i  2 p ie rw sze  m ie jsca  (P lew ako  , 
w a i Wil. T. W . osada  pań) i 1 m ie jsce  
d ru g ie  (Kepel).

S łabo  s to su n k o w o  \v v p a d h  o sa d \  W 
K. S. Śmigły, k tó re  p o zu jm o w a ły  dalsze 
m ie jsca .

m ecz z Ł otw a i R>tonją W alasiew itzów n ę
Godzi s ic  nadm ienić, że ten ostatni w ynik

uzysluuiy zosiuł w biegu pow tórzonym , kiedy  
W alasiewiczów-na po raz p ierw szy przebiegła  
dystans 200 ni., uzyskując w ynik znaczn ie lep 
szy  od rt-kor lu św iatow ego, organizatorzy zm ie  
rzyii b ieżn ię i w ów czas ok aza ło  s ię , że dystans  
p izeb yty  przez rekordzistkę jest o 12 m. za król 
ki, w-ahec tego bieg pow tórzono. Mimo zm ęcze­
n ia  dw om a ladbyłemi slartam i (na 160 i 200 m.) 
W ala-sicwiczówan ustanów ila now y rekord  
św iata.

W śród startujących- zabrakło W ajsów ny, na 
której w yniki oczek iw an o niecierp liw ie. W aj 
sów na na sobotnim  treningu potłukła s ię  d o tk li­
w ie, przew racając s ię  na płotku, w.alzee czego  
nie m ogła w ziąć udziału w zawodach n ied zie l­
nych

A U D Y C J A  R A D  J O  W A
w  poniedziałek 5. VIII. o godz. 21.i5

R A D  JO
W I L N O

PONIEDZIAŁEK ania 5 sierpnia 1935 r.
6 A0  P ieśń , 6,33: Pobudka do gim nastyk i; 

6.36: G im nastyka; 6,50: Muzyka; 7,20: D ziennik  
poranny; °ogadanka sportow o-turystyczna. Mu­
zyka 8,20: Program  dzienny; 8.25: W skazów ki 
praktyczne; 8,30: Przerwa; 11,57: Gzas; 12,00. 
H ejnał 12,03: Kom. m et 12,05: D ziennik  połud. 
12.15: D la naszych letn isk  i uzdrow isk —  K on­
cert w ileń sk iej o-rkiestry kam eralnej. 13,00.
Chwilka dla kobiet; 13.05: Borodin —  Druga  
sym fonja; 13.30: Przerwa; 15.15: W rażenia z  
trójm eczu  bałtyckiego; 15.25: Życie ku lturalne i 
artystyczne m iasta; 15,30: Koncert orkiestry  
w ojskow ej 73 p. p. 16 U0: Audycja dla d z;eci 
p. t Okręt przepływ a równik"; 16 15: K oncert 
so listów ; 16,50 Codzienny odcinek proz.y; 17,00; 
P ieśn i i arje; Pnzy fortep. Sam uel Chones; 17 50: 
M uzyka lekka. 17.40 Recital śp iew aczy St. 
Żnicza 18.00 Pogadanka Brunona W inaw era; 
18,15: Cała Polska śpiew a; 18 30; Ze spraw  li 
tew sk ich  aktualnych; 18 40: Chwilka społeczna; 
18,45: P ieśn i P row incji; 19.05: Program  na w to­
rek. 19,15: Koncert reklam ow y; 19.30 Audvcja  
żołn ierska; 19,50 P an  Prezydent R zeczvpospo- 
litej w sw ej w spółpracy z M arszałkiem  Piłsud  
skim  20 05 Transm  Ze Zjazdu L egjonistów  w  
K rakowie; 21.00: D ziennik  w iecz. 21,1(U» Szla­
kiem  Kadrówki; 21,15: Pieśni rycerstw a pol­
skiego; 2150: Co czytać? 22,00- W iadom ości 
sportow e 22,10: Mała ork P  R. 23,00: Kom 
m et. 23,05: D. c. koncertu

W TOREK dnia 6  sierpnia  1935 r

6,30 P ieśń . 6.33: Pobudka do gim nastyki. 
6.36. G im nastyka. 6.50: M uzyka. 7.20: D ziennik  
poranny. P ogadanka sp ortow o turystyczna. 
D. c. m uzyki 8 20 Program  dzienny. 8.25: Giełda 
roln icza. 8.30: Przerwa. 9 00  Transm . fragm  ze  
Zjazdu L egjonisfńw . 10.45: Przerwa. 11.57: Czas
12.00 Hejnał. 12.03: Kom. m et. 12 05: D ziennik  
połudn. 12.05: Koncert Ork P, R. 13,00: C hw ilka  
dla kobiet. 13,03. Verdi —  W yjątki 7 op „Aida“ . 
13.30iZ^-ynkti Pracy. 13.35: Przerwa. 1H.15: Dro 
bne utw ory skrzypcow e. 15.25: Życie artystycz­
ne i kulturalne m iasta. 15.30- Zespół Salonow y  
P aw ła Rynasa. 16.00: Skrzynka P K. O 16.15: 
K oncert. 16.50: C odzienny odcinek  prozy, 17.00: 
Transm . fragm . ze Zjazdu L egjonistów  18.00: 
W  piasku w ybrzeży. 18.10: Cała Polska śpiew a. 
18.30: Ze spraw  litew skich . 18.40: Chwilka sp o­
łeczna, 18.45 P olsk ie  p ieśni. 19.05 Program  na  
środę. 19.15: Koncert reklam ow y. 19.30 P o lsk ie  
utwory fortopj. 19.50: Pogadanka aktualna.
20,00: Swialt z  kajaka. 20.10: K oncert Ork. W oj­
skow ej 1 p. p. Leg. 20.45 D ziennik  w ieczorny. 
20.55. Obrazki z  życia daw nej i w spólczesn  P o l­
ski 21.00 Pie-wsz.e dni w ojska polsk iego 22 30: 
Reportaż z trasy „Marsz Szlakiem  Kadrówki". 
22.35- W iadom ości sportow e. 22.45: M pzyka sa­
lonow a. 23.00 Kom m e‘ 23.05: D. c  m uzyki.

m łodzieżą  A p a r k  i z ak ład  k ąp ie lo w y  oh 
legnie  t łu m  c h o ry c h .  C hc ia łab y m  b yć  
wszędzie, ale  te ra z  g d y b y m  z jaw iła  się 
w D ru sk ie n ik a c h .  m u s ia ła b y m  s iedzieć  
w  w a n n ie  z s o la n k ą  lub b ło tem , a nie 
n a  N iem nie

O boje  je s te śm y  p o ła m a n i  -do o s ta tn ich  
g ran ic  m ożliw ości.  M ożem y ja k o  n u m e r  
p o p iso w y  tańczyć  tan iec  szk ie le tów  z 
k a s ta n ie ta m i  kości.

Dla nas  n iezby t p rz y jem n e .  Ale cóż 
to za ró k la m a  będz ie  dla Z d ro jow iska  i 
d ru s k ie n ic k ie j  so lank i ,  gdy  gdzieś z głę 
hi Azji p rzy jedz ie  w ózek  m o to ro w y ,  a  w 
n im  d w o je  s ła w n y c h  p o d ró ż n ik ó w  sk rę  
c o n y c h  w dz iw n e  k łębk i  i po p a r u  k ą p ie  
lach  rzeźko  i zd row o, jakby  n igdy  nic, 
w y ru szą  na n o w ą  p o d ró ż  od b ie g u n a  do 
b ieguna .

W łaśn ie  k tó regoś  dn ia  zas tana  w a łem  
się ,(k tó re  zd ro jow isko  św ia ta  zaszczycić 
Los pa-ett na D ru sk ie n ik '

W ysta rczy ,  ab y  k to ś  jeden  rzuc it  m yśl 
a w szyscy ch c ą  za raz  rob ić  to  sam o. T en  
in s ty n k t  s ta d n y  n a z y w a  się  m odą. Jed  
ne j  p an n ie  zaczyma asys tow ać  jed en  Biło 
dy  cz łow iek , już  m a c o n a jm n ie j  pięciu. 
O b aw iam  się ,że gdy zachęcone  n aszym

p ro je k te m  m a łe  trzydzieści p^ęć m ii jo -  
nów  zwali się n a ra z  tego  la ta  i z aczn ą  
się  so lić  n a  zapas  p rz e d  p o d ró ż a m i  n a ­
około, lub  na  ia m te n  św ia t  — soli d la  
nas  z a b ra k n ie  P ro s im y  za re z e rw o w a ć  
je d n o  źród ło  n a  w szelk i wy"padek

Nil b a rd z o  s a m a  w iem , k tó r ą  z p o d ro  
ży z robię  wcześniej,  w k a ż d y m  raz ie  dla 
r e k la m y  D ru sk ie n ik  —  z d ro ju  p o s ta r a m  
się w p rzó d  zdążvć odbyć  k u ra c ję  —  d łu  
gą, so l id n ą

B ędę rob ić  zd jęcia  r e k la m o w e  w w an  
nie. n a p rz i  k ła d  w  topi na  głowie, z r e  
w o lw erem  w ręku . bo p ra s a  lubi eg zo ty  
kę Ktoś powie, że n ie sk ro m n ie .  Cóż zn o  
w-u. F a n ta z y jn ie  u d ra p o w a n e  p rześe ie ia  
dło tw o rz y  h in d u sk ie  sari .  a o b ecn o ść  
dw óch  sław lek a rsk ich ,  d o k to ra  R y m k ie  
w icza i d o k to ra  T ru sew icza ,  d o d a j e  p o  
wagi zdjęciu.

P o s ta r a m  się  p rzyw ieźć  p a rę  ,adow i 
tvch  węża i m a łe  t y g r y s i ą t k o ,  o b iecan e  
H ub e r to w i.  Cipcia Puszek  Źółtobrzu6zek  
m a  b a rd z o  w ie lk ie  w y m a g a n i a :  nie  w v  
s ta r c z a ją  z ło tow łosej k ru s z y n c e  b ia łe  k a  
czk i  i żółte kaczęta .

(D. c. n.). J
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Ponledział.

5 !
S ie r p ie ń  j

Dziś: fifry P. 

Jutro: Sykstusa

W sc h ó d  s ło ń c a —go d z . 3 m . 37 
Z ac h ó d  s ło ń c a —g o o z . 7 m . 13

Spo strzeżen ia  Z akładu  M eteorologii U 8 . B 
Wilnie z dnie 4 VIII. 1935 r.

C iśn ienie 763
Temperatura średnia +  18
Tem pt ratura najw yższa +  22
Tem peratura najniższa +  15
Opad 0,3
W iatr zachodni
W zrost zachm urzenia
l w agi: rano m glisto, później pogodnie.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
1) R odow icza (Ostrobram ska 4); 2) Jurków  

sk iego  (W ileńska 8 ); Augustow skiego (M ickie­
w icza 10); 4) Saipożnikowa (Stefańska róg Za- 
walnej) i wszystkie apteki na przedm ieściu .

—  Przybyli do H lina, do hotelu Georges'a.
C iszew ski M irosław z Br-asławia, Dąbrow ski W a­
c ła w  handlow iec z W arszawy, Rysiakiew icz Sta­
nisław  i  Warezaw-y, Schw arew old F ranciszek z 
W arszawy, Karasińska Marja z W arszaw y, So­
chacki Adam nau czycie l ,z G arwolina, totan. 
Minc er Tadeusz w  W arszaw y. W itkow ski Mie­
czysław  pilot z W arszaw y Maty,szewska F elonie  
na z W arszawy, K ozłowska F elicja  z W ło d a w ,  
ka, W ijatów na Jadw iga z W arszawy, B ajer Ka­
rol inż. z Lodzi. Gross Janina z Lodzi, W iliński 
Aleksander z W ilna. Kpt. K undegórski Jan z 
Poizna.ii i, K arszo-Siedlew ska Marja z W arsza­
wy, M ezasargs Orwid z Rygi, nu sz le lanów n a  
ien ryk a  z Poznania, Płk. K urpiiiski T ytus z 

W arszawy. Płk. K rzyczkow ski Józef z W arsza- 
wy. ^ ° * ę ncw d.ig Saw-ieli z Rygi, Isertingen-Tu- 
paj E lżbieta z W arszaw y, Jurczak W acław  rad­
ca m inisterjalny z W arszaw y, Błeszyński Euge- 
njusz lekarz z W arszawy.

MIEJSKĄ
—  JNajbILrsze posiedzen ie Rady M iej­

sk iej w obec  t rw a ją c y c h  fe ry j  le tn ich , od 
b ędz ie  s ię  —  ja k  s łychać  —  nic w cześ­
niej. niż w d ru g ie j  połowie w rześn ia .

— W iln o  n ie otrzym a dodatkow ego  
kredytu  budow lunego? W o b ec  n iew y k o  
rz y s ta n ia  szeregu  pożyczek  b u d o w la n y c h  
u tw o rz y ł  się  obecnie  w Komitecie Rozbu 
d o w y  fu n d u sz  w w ysokości k i lk u n a s tu  
tysięcy  z ło tych  Z k re d y tu  tego będzie  u 
dz ie lo n y ch  kiiłka pożyczek  n a  p rz e b u d o  
wę m ie sz k a ń  W az n a  p rz y łą c z an ia  pose  
s y j  do sieci k a n a l iz a cy jn o  - w odociągo  
w e j .

J a k  s łychać , s t a r a n ia  K o m ite tu  Rozbu 
d o w y  o p rzydz ie len ie  W iln u  d o d a tk o ­
wych k re d y tó w  spełz ły  n a  n iczem .

W OJSKOW  \
—  W ypłata zasiłków  rezerw istom . Referat 

w ojskow y Zarządu m iasta kontynuuje w ypłaca  
nie zasiłków  rodzinom  rezerwistów którzy os­
tatnio odbyli ćw iczen ia  w ojskow e. Zasiłki w y­
płacane są  w  skaii zeszłorocznej.

W ypłata  trwać b ęd zie  praw dopodobnie aż 
do końca roku, poniew aż w roku bieżącym  re­
zerw iści pow oływ ani będą na ćw iczen ia  również  
w zim ie.

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
—  W alne zebranie Tow . O ehrouy Zdrowia  

L udności Ż ydow skiej w  W iln ie Pod przew odni­
ctwem  dr Hruszow skiego odbyło się  onegdaj 
w alne zebranie TOZU. P o zagajen iu  przez dir. 
Jedwabnika oraz uczczeniu /nia-riych członk ów  
zarządu dr. Szabada, dr. iw anterow ej i czł. zarz. 
gł. sędz. 1 lin ie liarba  przystąp .ono d o  obrad. 

U stęp u jącem u  zarządow i udzielono absolutor  
jum .

Wr rezolucjach  u chw alon o  podjąć starania by  
Rada M iejska iedn,t z ulic nazw ała im ieniem  dr. 
Szabada, urm  hom ić sta łą  kolonję <lziecięcą im. 
dr. Szabada, oraz w znow ić w ydaw nictw o m ie­
sięczn ika ,.F olksgezunt‘ ^Zdrowie Ludu).

Do n ow ego  zairządu w eszli dr. dr Goldman, 
GeticLzel, Jedwabnik Olga Jedwabnik M akower, 
Mac Na dc ima r... Kapłan Fejngenberg, Kzabad- 
Ga wrońsk a S lefanja  Szabad, Segal J. Szabad, 
Szenkerow a i Szadow ski. (m)

— A. Czerlkower w W iln ie  Z Paryża przy­
był w sobotę sekretarz naukow y ekonom iczn o  
statystycznej sekcji Żyd. Instytutu .Naukowego

Złóż datek na pomnik
Marszałka w 'Wilnie 
konto 2 . X  O. 146.111

w W iln ie  A. C zerikow tr. Żydowski uczony przy 
był w zw iązku z  organizacją św iatow ego zjaz­
du Ż. I. N (m)

ROŻNE-
— 9 protokułów  za potajem ny handel w n ie ­

dziele, sporządzono wczoraj.
—  D alsze zm niejszen ie  s ię  bezrobocia. W

ub. tygodniu liczba bezrobotnych na terenie  
WKna uległa dalszej zn iżce  O becnie m iasto l i ­
czy 4947 bezrobotnych. W! porównaniu i  ty ­
godniem  poprzednim  bezrobocie zm niejszy ło  się 
o przeszło 40 osób.

— Komisji san itarne oporządziły w ub. ty­
godniu za n ieh igjen iczne utrzym yw anie pod w ó­
rzy przeszło  20 iprotokułów. W jnni pociągn ięc i 
będą do surow ej odpow iedzialności. Lustracje  
trwają w- dalszym  ciągu.

Teatr t muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dnia 8 . b. m . o  godz. 8.30 w iecz. odbędzie  
się  prem jora am erykańskiej koniedji p. t. Klub 
Kibiców" z udziałem  W ł Czeugery.

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

-— Dziś, w poniedziałek dn. 5'brn. o godz. 
8.30 w iecz w  dalszym  ciągu arsyw esoła  i prze­
zabawna farsa w 3-ch akjach „H iszpańska m u­
cha". Ceny propagandow e.

—  G ościnne w ystępy M. M alickiej i Z. Suwa­
na. Dnia 9 bm. w T eatrze .Letnim rozpoczynają  
w ystępy M. M alaka i Z. Sawan w koniedji Nie- 
w iarow icza ,.<k> z takim  .robić". Ceny zniżone.

TEATR „REW JA".
Dziś, w poniedziałek  > b. m. prem jera 33 re- 

VVJ> P- 4. .I ga N arodów ", odznaczająca się  
wielką rozm aitością tem atów i w yjątk ow o b o­
gatej w produkcje choreograficzne (m. in. polka  
f t Cztery na jednego", „Ekstaza", „H iszpań­
ska krew", „Rytm w ryhn", w układzie balet- 
l.iisttrza Konrada O strow skiego, w w ykonaniu  
p rim ab aler in y  Basi Helskiej i K. O strowskiego  
(para solowa) oraz tancerek W. Jędrzejaków- 
ny. W. G ulczyńskiej. H. P lucińskiej, M. Rogoys- 
kicj i doskonałego tancerza akrobatycznego Ja- 

, na R ogoyskicgo. Hum or i w erw ę przy p oryw a­
jącym  uroku m łodości reprezentow ać będzie no 
wopuzy-jkanu wodewilisiika Zofja D uranowska.

Na wileńskim bruku
DW A PO D R Z IT K I

W  ciągu dnia w czo .a iszeg o  zna'pzioiu w 
W iln ie  dwa podrzutki. W' C lelętniku znaleziono  
chłopczyka w wieku 5 m iesięcy  % karską n a stę ­
pującej treści: „N azyw a się  K rupienko, jest
niechrzczony". Podrzutku u lok ow ano w przy 
tulku Dz. Jezus.

Tegoż dnia znaleziono 5-letn ie dziecko na 
rodow ości żydow skiej przy u l. Potock iej. D uże­
go podrzutka uioKOwano w  przytułku im . Gołdy 
M arks przy ul. P otock ie  ■ 5. (ej

NA CUDZY RACHUNEK.
Przeciw ko K azim ierzow i D użyńskiem u oraz 

jego  znajom ej f  W ątkow ej sporządzono w czo­
raj protokut zn n ieuregulow anie należności d o ­
rożkarzow i za jazdę. Dodać -należy, iż jest t °  
drugi tegjo rodzaju protokuł, sporządzony prze- 
eiw ko w spom nianym  osoi.wm w ciągu ostatnich  
dw óch tygodni. (c)

POŻAR PRZY UL. KRÓLEW SKIEJ

W czoraj w ieczorem  naskulek nieostrożnego  
ob chod zen ia  się  z ogniem  < pod palanta w piecu  
przy pom ocy benzyny) wybuch) pożar w mi CS/ 
kaniu ppor. Strugalsklego przy ul. K rólew skiej 
Nr. 1 ni. 6. Straż pożarna ogień ugasiła . (c)

NOŻOWCY GRASUJĄ.
W czasie odbyw ającej się  zabawy w św ir lli-  

cy przy ul. I egjonow e] 164 wy n ik ła  sprzeczka  
pom iędzy k ilku osobnikam i, w czasie  której 
Piotr S tan k iew icz zasn. przy ul. W ronia Ponur­
aka 14, zadał n icb i zpicczny c io s  nożem  w o k o ­
licę  lopatM  niejakiem u P iotrow i Suchockiem u  
zam . przy ul. L eg jo .io u e j 147. Suehock iego  
przew ieziono w  stan ie  groźnym  do szp ita la .

Aleksander Szum burow icz zam . przy ul. K o­
narsk iego 22 zam eldow ał p o licji, że w czoraj w ie  
czorem , gdy przechodził ul. K olejow ą zosla ł 
znienacka pchnięty nożem  w lew e udo,. P oszko­
dow any stw ierdza z eaią  stan ow czością , iż  na  
pastnika nigdy n ie  znal i wczoraj po raz pierw ­
szy go w idział. Przypuszcza, ż e  byt to jakiś p i­
jany osobnik, który na w idok zbliżających się  
przechodniów  zbiegł.

W czoraj wieczorem  zgłosił s ię  do pogotow ia  
ratunaow egc niejaki Zygm unt Czerniak (Zela 
zna Chatka 20) z prośbą o /patrzen ie rany Zo 
stał o n  napadnięty przez n ieznajom ego osob ni 
ka. który zadał m u c io s nożem  w nogę,

W czoraj donieśliśm y o  w ypadku przy u l. 
h eg jo n o w ej 54 gdzie w  czasie  sp rzeczk i został 
zasztyletow any 29-letni robotn ik  A ntoni Staeho- 
w ski vel Szoslakow ski.

A resztow any 30-letn i hrrn jp  S im ena Ko- 
desz ośw iadczył, że zabił sąsiada w  czasie  bójki. 
U stalono że  ostatn io  pom iędzy SLachowskim a 
K -deszem  t 1 wały n ieporozum ienia  sąsiedzkie  
U biegłego czwartku w ynikła pom iędzy nim i 
sprzeczka w czas>e której K odesz uderzył Szos- 
takow skiego. O negdaj w ieczorem  w  czasie n ie ­
obecności K odesza d o  sk lepu  sp ożyw czego, pro­
w adzonego przez jego  żonę, zg łosił s ię  Stachów

sk i 1 zaczai dom agae s ię  o d  jego zony w y jaśn ię* . 
W czasie sprzeczki S. porw a ł nóż i  ’ zocii s ię  na  
K odeszową. N iew iasta  w yoiegla  na podw órko. 
W  tejże ch w ili w rócił jej mąż, który stan ą ł w 
obronie zony. W  czasie  szam otania  s ię  K odesr  
ugodzony został nożem  w udo. lecz  zdoła ł w yr­
wać nóż z  rąk napastnika i ugodził go tym  s a ­
m ym  nożem  w  o k o licę  serca, pow odu jąc na­
tychm iastow a śm ierć.

Na pod nórku . gdzie minlrr m iejsce zabójsż 
Wo znaiczi.nu) istotn ie jeden nóz Dodać należy 
iż  zarow n o K odesz i Szot, łukow ski znani byli 
policji jako notoryczn i aw anturnicy . (e)

Pociąg strzaskał furmankę
Onegdaj w ieczorem  na iin ji ko lejow ej W ilno  

— Porubanek, na przejeździe kolejow ym  w  od  
leglośei 5 ilom etrów  od  W iln a  w ydarzył się  
nieszczęśliw y  wypadek który jedyn ie  dzięk i 
szczęśliw em u zbiegow i ok o liczn ości n ie  pociąg  
nąt ofiar

Podm iejsk i pociąg osob ow y nr. 331 w jechał

na przejeździć na furm ankę w iejską , onow iąe. 
w łasność m ieszkanea w si W ielk ie  Pole, gm iny  
rudom ińskiej, Jana G ajualcw iczs Fura a s t a b .  
strzaskana na drobne kaw ułki G ajdaiew icz wroa 
z żoną w yrzuceni zosta li s iłą  uderzen ia iw  n a­
syp  kolejow y, dzięk i ezem n un iknęli śm ierci. le)

Kina i Filmy
„4-CH DŻENTELMENÓW "

„KRÓL CYGANÓW ‘
(K ino Casino).

M łodzieniec w ychow yw any w  Samem sercu  
tradycyjnego, am erykańskiego dzik iego  zachodu  
przez 3-ch skrajn ie an tyfem in istyczn ie  u sposo­
bion ych  starszych dżentelm enów  trafia przy­
padkow o d o  sto licy . N aturalnie przeżyw a tam  
sw ą pierw szą przygodę m iłosną, o której ma 
szył tak daw no. K ończy się -ona m ałżeństw em . 
W dirodze pow rotnej w ydaje s ię  św ieżo up ie­
czon em u m ałżonkow i, że- młuda żona poślubiła  
go ty lko  dla. p ien ięd zy . Tragedja, zerwanie. 
Lecz stop n iow o pięknej kob iecie  udaje się po­
zyskać m iłość starszych dżentelm enów  i prze­
konać m ęża o sw ej praw dziw ej m iłości. W szy ­
stko jest doibre, co s ię  dobrze kończy.

H istorja pow yższa została opow iedziana „na 
wesoło". R eżyser dość zręcznie w ykorzystuje  
m om enty hum oru. D zieln ie  m u w tern pom aga  
doskonały artysta kom iczny M undin. Dobre wa 
runki zew nętrzne m ają George 0 ‘B rien i Mary 
Brian, którzy pozatem  przec iętn ie  w yw iązują  
się  zc sw ych ról. Całość, jak  na sezon „ogur- 
•ków trockich" —  m ożliw a.

rNa drugą część program u sk łada się w y św ie ­
tlany już w W iln ie film  „Król Cyganów" z p ię­
knym A rgentyńczykiem  —  Jose  -Mojicą i Rositą  
M oreno. Jest to jeden z pierw szych filmów po­
pularnego jiiż, obecnie, śp iew aka. Iście am ery­
kańsko naiw na historja o m iłości cygana i księ  
-żniczki nap isana w idocznie została  specjaln ie  
dla Mojici To też przebaczm y chętn ie  w szy st­
kie niedociągn ięcia  obrazu dla Ładnego głosu  
M ojici i m elodyjnych  piosenek. A. Sid.

*• --i c

Komunikat dia p^iewodniciąeych 
komisyj wyborczych

Podaję Jo w iadom ości P. P. P rzew odniczą­
cych Obw-odowych K om isyj W yborczych do Sej­
m u z okręgu Nr. 4 którzy  n ie  otrzym ali d o ­
tychczas sp isów  w yborców  d o  Sejm u, że  w inni 
zgłosić się po nie do Zarządu M iejskiego p r /y  
ui D om inikańsk iej 2 —  pokój 19 —  w  dniu ó  
sierpnia 1935 r. w- godz 9— 15 łub  17—20.

P rzew odniczący Okr. Kom W yb. Nr. 45.

„Poproslu"
Ukazał s ię  l-6izy num er now ego  pism a lite- 

racko-społecznego p. t. „Poprosłu". Zawiera o n  
artykuły następujących autorów H enryka Desu 
b in sk + go , Stefana Jędrychow skiego, Anatol*  
M ikułki, Jerzego Ordy i  Marji Żerom skiej 1 

.Poprostu" m ożna nabyć w e  w szystk ich  K io ­

skach i księgarniach w  ca łej P olsce. Lena 30 gir,

MIEJSKI TEATR  LETNI
w ogrodzie  po-B ernardyńsklm  

Dziś i jutro o  g 8.30 wiecz.

HISZPAŃSKA MUCHA
T T ?

Popiera' przemysł krajuwy

PA M | Premjera
Podwójny program

1) Film o  m iłości szczęściu , radości życia 
W roi. qł znakom ita
Margaret Sullavan
i 2) w eso ły , m elod . film

DOBRA WRÓŻKA 
W Mas** księżyca Balkon na wrzystkl©  

: e a n se  25 gr. 
uarler od 54 gr.

R E W JA  j C ltVLIG A  NARODÓW
z ud ziałem  now ozaongażow asiych Baletm istrza Ostrowskiego, PrtmaDaleriny Basi RelsKle], 
rodewili.ti Żofjl Duranowskiej, zeso o lu  baletow ego  W. Gulczyńska, W. jęazejakówna, 

H. Plucińska, M. Rogi yska, Jan Rogoyski — C odziennie  2 s e a r ,s e :  o  godz. 6.30 i 9 15 
W n ied z ie le i św ięta 3  s.: o  g. 4.30, 7 ej i 9.30 wiecz. W sob oty  Kasa czynna do g. llł-ej.

CASIMOI Premjera ! Wielki podwójny program i

4-Ch DŻENTELMENÓW
Balkon 25 gr. Partei 54 gr.
1) Majcie

kaw szy kom edjodram at sezo n u

Historja n o w o czesn eg o  fldama, poszuk. swej Ewy... W roi. gl. George Obrien Hundln I in. 
2) N ajp iękn iejsze  ro m a n se  cygańsk ie , porywające p iosenk i w w ykonaniu  św ie tn eg o  tenora, ulu-

Mcjica w Mm,e KRÓL CYG4KÓW [?eścwyK,e d€kawewszystK. Jose
U F I  |>  | £  | B alkon 25 gr, P“ rtcr od  54 gr. D Z I Ś I  Film peren radości i hum oru

b b S  k r y z y s  s k o ń c z o i  y
Rewelacyjr a |k o m --lia  m uzyczna najnow szej produkcji europejsk iej reżyser|l Roberta S iod m ak a  
W ro j. A lb e r t  P r e je a n  i O a n ie lłe  O a rtieu n  Nad program - Pai a a -  s p o  t e —, w  y t a s k w ie  
oraz n a j n o w s z e  a k tu d lja . Poc :ąieK o  g o u i ć - 4 - b -  8 - 1 0 .1 5

96HISK0J » p iln u j  s w e g o  m ę ż a
W rolach głów nych: M arie  D r e s s fa r  i W a lla c e  B< a r y . - -  — .  ss=  ■■ -----------
Nad progi„m  Di J1 D Ź W IĘ K O W E . —  P ocz seans, o  g. 6-ej, w ntedz i św. o + e j  p. p

D O K T Ó 1

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w enerycz,, syfihc 
• korne i rnoczopłcinw i 
Zamkowa 15, tel,
Pczyjm od  8-—1 i 3— f

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby w eneryczne,

• Icómt I m oczop łciow *
Wielka 21. tel. 9*21

Przyjrn, od 9— 1 1 3—7 
w n iedzie le  9 — \

AKUSZERKA

Marja

Laknerows
Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. i Jasińskiego 5 - 2 0  
róg O fiarnej (obok  Sądu)

Zr rząd K asyna Urzęd­
n iczego  w Brasławiu —  
poszukuje fachow egc
dzierżawcy bufetu
Kasyna. Szc/ególow t- 
warunki do o m ów ien ia  
na m iejscu  w zględnie  

listow nie
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